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Jan Pągowski 
Įnžynier-chemik, Filister Arkonii, Prokurent i Kierownik Działu Technicz- 
nego Spółki Producentów Krochmalu w Warszawie; b. Dyrektor Fabryki 

Tgieł w Liksnie na Inflantach, Polskich, 
zmarł w Warszawie dnia 13 października 1937 r, po długiej / 
chorobie, 

o czym zawiadamiają 

  
W dniu imienin Nieodżałowanej Koleżanki 

Ś. p. Jadwigi Chmielewskiej 
w piątek, dnia 15 października 1937 r., o godz. 71/: ramo, -w kościele Św, 
Jana zostanie odprawiona msza św. za Jej duszę, zaś w dniu 17 b. m, w 
niedzielę, o godz. 13-ej, odbędzie się 

O czym powiądamia krewnych, 

  

Św,św. Ap. Piotra i Pawła na Antokolu. 

ZWIĄZEK URZĘDNIKÓW U. S. B. W WILNIE, 

ciężkiej 

  

Żona, syn i córki 

poświęcenie nagrobka ma cmentarzu 

przyjaciół i znajomych Zmarłej 
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ecl dzień pobytu Ks, Numejusza w Gilnie 
Hołd duchowieństwa i organizacyj katolickich w pałacu Arcybiskupim 

W trzecim dniu pobytu w Wilnie 
Ks. Nuncjusz Cortesi udał się w. 
towarzystwie  Arcypasterza i Ks. 
Biskupa do Ostrej Bramy, gdzie o 
godz. 7 'azprawił Mszę św. Podczas 
nabeżeństwa ul. Ostrobramska była 
wypełniona tłumem wiernych, do- 
chodzącym do 2 tys. osób. Po na- 
bożeństwie Ks. Nuncjjisz zwiedził 
klasztor 0.0. Karmelitów przy ko- 
ściele św. Teresy oraz Aościół św. 
Kazimierza poczym udał się do gi- 
mnazjum 0-0. Jezuitów. tu powitał 
Ks. Nuncjusza relktor gimnazjum, o 
Tyczkowski, oraz w mieniu ucz- 
niów, uczeń Pryszmont, 

Następnie Ks, Nuncjusz zwiedził 
kościół św. Augustyna 1 kościół św. 

  

„Ameryka poszukujepokoju" 
« Nowa wielka mowa prez. Roosevelta 

WASZYNGTON. 13,10  Prezy- 
dent Roosevelt wygłosił "wczoraj 

wiieczorem przez radio przemówie- 

nie, posialdające tym większe zna- 

czenie, iż zostało wypowiedziane w 

przeddzień nadzwyczajnej sesji kon- 

gresu. Prezydent Roosevelt wystąpił 
w obronie swej polityki gospodar- | 

czej i społecznej. Mówiąc o zagadnie 

niach międzynarodowych, gospoar- |nej” prezydent Roosevelt 

czych i politycznych mówca wypo- , 
wiedział szereg myśli na temat 

współpracy Amerylki z innymi kraja- 

mi. Podobnie, jak uwagi jego na te- 

mat polityki gospodarczej i społecz- 

nej były przeznaczone dla przeciw- 
ników politycznych, zwaiczających 

„New dai“ uwagi jego na temat 

wspólpracy międzynarodowej były 

wymierzone przeciwiko zwolennikom 

polityki odosobnienia. 

Prezydent Roosevelt wymienił 

szereg zagadnień, które wpłyną pod- 

czas obrad sesji  madzwylczajnej, 

Przede wszystkim trzeba będzie za- 

pobiec nadmiernemu gromadzeniu 
zapasów produklów rolniczych i 

znajdą się projekty ustaw, dotyczą- 

ce płac minimalnych oraz maksy- 

malnej granicy godzin pracy i wresz 
cie zagadnienie zupełnego zakazu 

pracy (dzieci. Prezydent oświadczył, 

iż zamierza owazać w szerokim za- 
kresie pomoc rolnikom. 

Przeciwstawiając ideę gospodar- 

stwa planowego „polityce chaotycz- 

zwrócił 

się z wezwaniem do przemysłowców 

nawołując ich do współprycy z rol- 
nikami. . 

Wspomniawszy, iš ooowiązujące 

obecnie ustawy przeciwiiustowe są 
niewiystariczające, prezydent Roose- 

velt przeszedł do stosunkow, łączą- 

cych Stany  Zjeklnoczone z innymi 

krajami. 
Dążąc do zapewnienia narodowi 

amerykańskieniu największego do- 
brobytu powiedział mówca — 
zdajemy sobie doskonale sprawę z 

tego, iż podobne usiłowania mogą 

spotkać się z poważnymi przesziko- 

dami ze strony wydarzeń, zachodzą: 
cych poza naszymi granicami, Za- 

związanemiu z tym spadkowi cen. Po wierając szereg traktatów handlo- 

za tym, na porządku dziennym obrad|wych usiłowaliśmy ożywić obroty 

  

Liczne rewizje 
в wśród członków b. 

Prasa warszawska donosi, że w 

ciągu niedzieli i poniedziałku władze 
bezpieczeństwa przeprowadziły w 

Warszawie szereg rewizyj i areszto-| 
wań wśród członków b, ONR. 

M. in. aresztowano studenta U-| 
niwersytetu Warsz. Andrzeja Świet- | 

lickiego, współpracownika se 
ka ,Falanga*, Jana Olechowskiego, 

studenta Wyższej Szkoły  Dzienni- 

karskiej Jana Ungera, redaktora od 

powiedzialnego „Falangi*  Stanisła- 
wa Romnowskiego, robotnika Jana 

Kotula, robotnika Kazimierza Dunaj 

  

i aresztowania 
0.N.R. i „„Falangi“ 

skiego, robotnika Tadeusza Skołow- 
skiego i in. Ogółena aresztowano 70 

osób. 

Przeprowadzono również szereg 

rewizyj. Zrewidowano m. in. miesz- 

kanie studentki Wandy Wiebe, stu- 
dentki Letycji Kozłowskiej. 

W wielu mieszkaniach znalezio- 

no broń, amunicję, pałki $umowe, 

pręty, łomy żelazne oraz Ćruki i wy 

dawnictwa nielegalne, Akcja władz 
bezpieczeństwa pozostaje w związku 

z ostatniemi zajściami i zamachami 

na ulicach Warszawy. - 3 

światowie, kitóre odgrywają tak po- 

ważną rolę o ile chodzi o nasz we- 

wnętrzny dobrobyt, ale wiemy do- 

brze, że jeżeli świat pogrąży się w 

chaosie wojny, handel światowy zo- 

stanie kompletnie zniszczony. Nie 

możemy być obojętni wobec nisz- 

czenia wartości cywilizacji. Dążymy 

do pokoju i poszukujemy go nie tyl- 

ko «la siebie, ale rówmież i dla na- 

szych dzieki. Pragniemy, by cywili- 

zacja amerykańska mogła w dalszym 

ciągu ożywiać się w kontakcie z po- 
zostałym światem. Należy zrozu-- 
mieć, że ignorowanie wojny nie wy- 

stracza, by się przed nią zabezpie- 
czyć. 

W świecie peinym  wzajemny-h 

podejrzeń pokój musi być czynnie 

poszuikwany. Nie wystarcza ograni- 

czyć się pod: tym względem do praę- 

nień i oczekiwań. 

Prezydent Roosevelt przypomniał 
życzenie St. Zjednoczonych wzięcia 

udziału w kouterencji sygnatariuszy 

traktatu 'waszyngtońskiego. Celem 

tej konferencji będzie poszukiwanie 

ogólnego porozumienia w celu zna- 
lezienia rozwiązania konf'iktu chiń- 

skiego. St. Zjednoczone praśną w 

tym celu wspołpracować z innymi 

sygnatariuszanii traktatu: z Cninami 

i Japonią włącznie. Współpraca ta 

powinna być przykładem, wskazując 
na drogi, prowadzące ao pok>ju 

światowego. Podobnie, jak postępy 

cywilizacji i dobrobyt ludzkości — 

powiedział Roosevelt, są oparte na 

pewnych zasadach, obowiązujących 

w życiu jednostek, podobrie pokój 
światowy oparty jest na przyjęciu 
przez narody pewnych  podstawo- 
wych zasad w ich wzajemnych sto- 
sunkach. > 

Przemówienie swe prezydent za- 

kończył słowami: „Ameryka niena- 
widzi wojny, ma nadzieję na pokój i   dlatego czynnie poszukuje pokoju”. 

Ks. Nuncjusz wygiosił do 

Piotra i Pawła, a wracając z Anto- 
Ikola Górę Zamkową, interesując się 
ruinami zamku i ich kouseinwacją. 
Około godz. 11 w pałacu arcyb sku- 
pim Ks. Nuncjusz przyjął zgrommadzo 
ue tuchowieństwo, w imieniu które- 
go przemówił (ks. prałat Sawicki. 

ducho- 
wieństwa dłuższe _ przemówienie 
oraz udzielił błogosławieństwa. 

Z kolei przybyli z hołdem przed- 
stawiciele  Archidiecezjalnej Akcji 
Katolickiej na czele z p. prezesem 
Świeżyńskiaa, który złożył Ks. Nun- 
cjuszowi sprawozdanie z  działa!- 
ności Akcji Katolickiej na  Wileń- 
szczyźnie, W odpowiejżz? Ks. Nun- 
cjusz oświadczył, iż cieszy się z jej 
rozwoju zalecając zakładanie na 
Wileńszczyźnie katolickich szkół 
społecznych (szkoły kultury relig.). 

W południe Ks. Numcjusz przyjął 
liezną delegację - Sodalicyj Maryań- 
skich oraz delegacje. poszcześólny-h 
zgromadzeń zakonnych żeńskich. 

O godz. 14 m. 30 Ks. Num.jusz 
zwiedził kościół św. Jana oraz uni-   wersytet, po obidizie zas zakład 
ks. ks. Salezjanów przy ul, Dobrej 
Rady: i zakład ss. Salezjanek przy 
ul. Stefańskiej. W. godzinach wie 

   

czornych Ks, Nuncjusz dokonał wi- 
zytacji Seminarium Duchownego. 
Na tym program dnia wczorajszeżo 
został wyczerpany. m.r.S. 

We czwartek, o godz, 8 Ks. 
Nuncjusz odprawi Mszę św. w ka- 
|plicy św. Kazimierza w Bazylice, o 
|godz. 10 zwiecizi cmentarz Rossa, o 
godz. 13 Nuncjusz okjedzie nad Na- 
rocz. 

W piątek Ks. Nuncjusz apostol- 
ski Cortesi wyjedzie o 9.30 na wy- 
cieczkę do Trok a o godz. 14-ej na 
wycieczkę w okolice Wiina, O godz. 
19-ej Nuncjusz odwiekzi chrzešci- 
jańskie związki zawodowc i chrze- 
ścijański uniwersytet robotniczw 

Ks. Numcjusz opuszcza Wilno w 
sobotę, pociągiem  odjeżdżającym o 
godz. 8.13. 

WYJAZD KS, BISKUPA GAWLINY 
W dniu 13 bm., o godz. 16.05 о- 

puścił Wilno biskup polowy ks. dr. 
Gawlina, żegnany na dworcu przez 
duchowieństwo i  przeistawicieli 
władz wojskowych. W chwili odja”- 
du pociągu kompania  honurowa 
sprezentowała broń a orkiestra 0Je- 
grała marsz generalski. 

samyin pociągiem odje hał 
gen. Kleeberg.   

=ą Fabryka Perfum 

„DIVETTA” * 
Właściciel 

Gustaw 

HERTEL 
WARSZAWA 

  

LONDYN 13.10. Odbyte dzis w 
Londynie konferencje pozwalają 
przypuszczać, że gabinet brytyjski 
powziął dziś decyzje o doniosłym 
znaczeniu co do najbliższej przyszło 
ści. Wskazują na to: 1) spotkanie 
pomiędzy premierem  Chamberlai- 
nem i szałami opozycji posłem 
Attlee i Greenwoodem. 2) Audlien- 
<a, jakiej zaraz po tym udzielił król 
Jerzy 6-ty premierowi Chamberlai- 
nowi. 3) Rozas min. Edena z 
ambasadorem Francji Corbinem. 

Ten bieg wydarzeń: dwu i pół go- 
dzinne obrady gabinetu, oficjalnie o- 
kreślone jako dyskusja nad propo- 
zycjami irancuskimi w sprawie od- 
powiedzi Włoch, poinformowanie 
leaderów Labour Party o ostatecz- 
nych decyzjach, co nie stanowi ie- 
guły, lecz praktykowane jest tylko 
w wypadkach większej wagi i wresz 
cie natychmiast po obradach gabine- 
tu i wysondowaniu opozycji audien- 
cja premiera u króla, oraz pointor- 
mowanie o tych wszystkich posunię- 
ciach ambasadora irancuskiego — 
wszystko przemawia za tym, że istot 
nie powzięte zostały doniosłe de- 
cyzje. 

Oficjalnie potwiendzone jest, że 
stwa dróg komunikacyjnych Francji   ską, aby dokonać jeszcze 
statecznej próby nieintenwencji. Ga- 

jednej о-' 

Anglia zdecydowałaśsię) 
Chmury nadsEuropą zgęszczająfsię 

binet zgodził się również, aby ta 
próba była ograniczona co do cza- 
su. Jeżeli w tym okresie prawdopo- 
dobnie w ciągu 14-tu dmi porozu- 
mienie nie zostanie osiągnięte, rząd 
brytyjski gotów będzie do Calszego 
współdziałania z rządem  francu- 
skim w sensie przez Francję propo- 
nowanym. 

Oficjalne koła stwierdzają, że 
gabinet zastanawiał się też nad wy- 
suniętymi ze strony irancuskiej pro- 
pozycjami, dotyczącymi hezpieczeń- 
stwa dróg komunikacyjnych francji 
2 północy na poludnie w związku z 
pozycją na wyspach Balearskich. 

Co do sprawy wysp Balearskich. 
to decyzje, powzięte przez gabinet 
brytyjski są na razie otaczane naj- 
ściślejszą tajemnicą. Wiadomo jedy- 
nie, iż kwestia ich, a w szcześólno- 
ści Minorki potraktowana jest jako 
zagadnienie bardzo żywotne dla 
Francji ze względów strategicznych. 

Niesłychany protest 
GDAŃSK 1310. W związku z 

erygowaniem dwuch probostw: pol- 
skich w W. M. Gdańsku, prezydent 
Senatu Greiser wyjstosowai do Stoli- 
jcy Apostolskiej telegram protestują- 

cy przeciwko temu zarzą iu bi- 
4 gdańskiege O'Ruske, 
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jest naszym celem 

dlatego polecamy PANOM najlepsze jakości, w bogatym wyborze po cenach skalkulowa- 
aych najtaniej: płaszcze jesienne, modne 
wełniane, bonżurki, piżamy, szlafroki, 

wełn. i sportowe, garnitury itd. i 
„POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA" 

FRANCISZEK FRLICZKA 
WILNO, ul. ZAMKOWA Nr. 9, tel. 6-46. 

rękawiczki, swetry, pulowery, 
ciepłą bieliznę, koszule białe i kolorowe, skarpetki 

DZIENNIK WILEŃSKI 

„A WWI 

Zadowolenie i Korzyść Klienteli... 

kamizelki, szale 

td. 

! i 
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Chiny zagrożone 
wybuchem przewrotu komunistycznego 

TOKIO. 13.10. Przedstawikiell ja- 
pońskiego ministerstwa spraw za- 
granicznych wyraził ubolewane z 
powodu  ostrzeliwania krytyjskich 
samochodów pod Min-Hang, zazna- 
czając, iż wstrzymuje się od tal- 
szych komentarzy do chwili otrzy- 
mania oficjalnego raportu. 

Prasa japońska omawia ten in- 
cydent obszernie, twierdząc, iż bry-, 
tyjski attache iotniczy Sydney Mur- 
ray, który zajmował jeden z samo- 
chodów obrał w drodze powrotnej 
z Nankinu do Szanghaju inną drogę, 
w pobliżu strefy walk, nie licząc się 
z tym, iż dowództwo japońskie żo- 
stało zawiadomione o trasie jego 
podróży. Na samochodzie jego nie 
była wywieszona flaga W. Brytanii, 

Dzienniki podkreslają wreszcie, iż 

Chińczycy używają często prywat- 
nych samochodów dla celów woj- 
skowych. 

Japońskie samoloty, kióre bom- 
bardowały chińskie obiekty wojslko- 
we w Sunglkiang, w krodze powrot- 
nej zauważyły, jak im sių zdawało, 
dwa chińskie samochody w pobliżu 
Milhang i zaczęły je ostrzeliwać, W 
chwili jednak, gdy pasażerowie tych 
samochodów zaczęli wymachiwać 
flagą brytyjską, samoloty przerwa- 
ły ogień. Dzienniki podkreślają, że 

nikt z pasażerow obu samochodów 
nie ucierpiał, W jednym z nica kula 
karabinu maszynowego wybiła je- 

! 

  dynię szybę. 
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NOWY MOST WISZĄCY NA DUNAJU. 

RZĄD CZERWONY? 
TOKIO 13.10. „Kokumin Szin- 

bun* przepowiada, iż miejsce Czang- do m. Seyman. Pada śnieg, tempera- | 
|tura obniżyła się do 10 st. niżej zera. | Kai-Szeka zajmie gen. Feng-Yu- 

Hsiang, który wprowadzi czerwone 
rządy w Nankinie, Naczelna chińska 

Yu-Hsianga naczelnym wodzem 
wojsk chińskich w Chinach Północ- 
nych. Obecnie zamierza on bronić 
przejścia przez Żółią rzekę. W; razi: 

skie złamały opór chińczyków gen, 
Feng-Yu-Hsianż przy pomocy So- 
wietów dokona zamachu stanu. 
Mis” kę An Ada S 

METODY WSCHODU 
SZANGHAJ 13.10. Samoloty ja- 

pońskie rzucają odezwy, nawołuiące 
żołnierzy chińskich do poddania się 
i obiecujące dolara każdemu chiń- 
skiemu tlezerterowi. 

TIENTSIN 13.10. Generał Ho- 
Ying-Szin, chiński minister wojny 
ogłosił nagrody przeznaczone, 20!- 
nierzom chińskim za różne czyny 
wojenne. 

Za zdobyty japoński karabin — 
5 jenów, za lekki karabin maszyno- 
wy -— 30 jenów, za ciężki karabin 
maszynowy — 40 jenów, za mo- 
zdziejrz japoński — 400 jenów, za 
armatę —- 500 jenów itd, 

NA FRONTACH 
TOKIO 13.10. Komunikat do- 

wództwa wojsik japońskich w  Chi- 
nach: 

    
   CPC 

  

W Wiedniu otwarto nowy most na Dunaju. 

Już za tydzień rozpocznie się ciągnienie pierw 

szej klasy czterdziestej loterii, ze stoma tysiącami, 

jako głowną wygraną. Spi-sz się z nabyciem losul 

UDE IA STNETSNIMET VAS, RT DANSKE KAS Ia ISOKA 

Prytycki skazany ostatecznie 
na dożywotnie więzienie 

Głośna w Wilnie sprawa Sergiu- roku śmierci, podkreślając 
który mach na osobę konfidenta, "który był sza Prytyjokiego, Ikomunisiy, 1 

za strzały do świadka w procesie, 

konfidenta policji, Strzelczulka, zo- 

stał skazany na karę śmierci, znala- 

zła się we wtorek ubiegły na wokan- | 

1 

dzie! Sądu Najwyższego. 
Jak мларото podczas toczącego | 

się w Wil Sądzie Okręgowym Ro | 

ces członków komunistycznej par= | 

Łii zachodniej Białorusi, po złożeniu 

przez Strzelczuka zeznań obciążają | 

cych oskarżonych, Prytycki siedzą” | 

cy wśród publiczności, oddał do nie- | 
go kilka strzałów rewolwerowych. 

že Za- 

dawniej członkiem zdradzonej na- 
stępnie przez siebie organizacji nie 
możę być poczytany za  przestęp- 
stwo podjęte z niskich pobudek. 

Зар Najwyższy, przyciylając się 
do wywodów kasacji, wyrok śmierci 
uchylił, przekazując sprawę Sądowi 
Apelacyjnemu w Wilnie do ponow* 
nego rozpoznania. 

Teraz Prytycki skazany został na 
karę dożywotniego więzienia. 

Od tego wyroku zaapeiowała о- 
|brona jak również prolkurntor, doma 

| Front Seyuan: połączone oddzia- 
 łyjapońsko-mongolskie zbliżają się 

| Front szanyhajski: bombardowa- 
nie przez samwloty Czapej, Kiangu- ' 

rada wojenna mianowała gen, Feng- |an i Putying. Wojska japońskie nie, 
podejmowały (dziś ataków na tym 

| froncie. 
| Front południowy: zaxrojona na 
szeroką skalę akcja lotnictwa japoń- 

lniepowoćkenia, gdyby wojska japoń- | skiego, które w ciągu ośmiu godzin | 
bombardowało obiekty wojskowe w 
ważniejszych miastach prowincji 
kuantuńskiej. 

BERLIN 13.10. Oficja'nie komu- 
milkiują: Minister spr. zagr. Rzeszy 
von Neurath i poseł belgijski Da- 
|vignon dolkonali dziś w, minister- 
stwie spr. zagr. Rzeszy, wymiany 
not. 

Nota niemiecka ma na celu wy- 
jaśnienie miemieckiego stanowiska 
wobec międzynarodowej sytuacji 
Belgii, zanim jeszcze nie. Hoseło do 
zawarcia noweżo Paktu Zachodnie- 
go. Pakt reński, zawarty w Locarno 
zagwarantował nienaruszalność cb- 
szaru Belgii, nakładając na nią obo- 
wiązek, tak jak na Anglię i Włochy, 

| zystąpienia w wypadku  niemiec- 
|ko-irancuskiego konfliktu do iednej 
lub drugiej z walczących stron. Po 
wycofaniu się Niemiec z paktu reń- 
skiego, rząd belgijski wyraził pu- 
blicznie w różn i eniach 
pogiąd, że szczególne położenie 
|Belgii wymaga, aby na przyszłość 
jzagwarantowanie jej nietykalności 

  

nie zależało od przyjęta przez 
Belgię odpowiednich zobowiązań 
śwarancyjnych. 

_ Wi konsekwencji tego stanowiska 
uało się rządowi beigijskiemu do- 
prowadzić do tego, że Francja i 

Kronika telegraficzna 
— Minister opieki społecznej Kościał- 

kowski przyjął w dn. 13 bm. delegację 
* związku mższych funkcjonarjuszów  pań- 

'stwowych R. P., która przedstawiła mu 
sprawy, dctyczące warunków piacy i bytu 
| niższych funkcjonarjuszów państwowych. 

° — Р, Prezydent przyjął dziś delegację 
| centralnej komisji porozumiewawczej związ 

| ków pracowniczych. 
-— Mussolini przyjął genessia włoskie- 

go Attilio Teruzzi, który zdał sprawozda- 

nie ze swej misji w Hiszpanii, 

—. Francuski wodnosamolof „Lieutenant 

de vaiseau Baris* wystartował w  Borde- 
aux do lotu do Ameryki Południowej. 

— W górach olbrzymich panuje już od 

wczoraj prawdziwie zimowa pogoda, Spadł 
śnieg, a temperatura obniżyła się do 5 st. 
poniżej zera. 

— W prasie zagranicznej ukazały się 
wiadomości, jakoby Francja mogła być 
zmuszona przez wydarzenia zewnętrzne do 
powołania kilku roczników rezerwy. Fran- 
cuskie ministerstwo wojny zaprzecza  for- 
malnie tej intormacji. 

— W Prusach Wschodnich rozpoczęto 
zakrojoną na wielką skalę akcję odszczu- 
rzania prowincji. W akcji biorą udział spe- 

cjalnie wyszkolone kolumny, które zakla 

dają specjalne trucizny. 
— O ile mie zajdą nieprzewidziane 

zmiany, komitet nieinterwencji zwołany 20- 

Stanie na sobotę гапо, celem przeprowa- 
dzenia dyskusji nad sprawą wycofania 0- 
chotników cudzoziemskich z Hiszpanii. 

-— Na pokładzie statku - cysterny „Pa- 
$ao* w porcie Neapolu o godz. 2-ej w nocy 
wybuchł pożar. Było kilka ofiar w lu- 

dziach. | 
— Wywóz samolotów i części skłedo- 
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Anglia, które we wzajemaym stosun 
Iku oraz w stozunku do Belgii — do 
czasu wprowadzenia w życie plano- 
wanego nowego paktu zachoł-niego, 
uważały dawny pakt reński za obo- 
wiązujący, zrzekły się wszystkich 
zobowiązań, które Belgia przyjęła 
na siebie w tym pakcie. 

Obecna deklaracja rządu Rzeszy 
wychodzi z założenia, że rząd be!- 
giyski własną wolną decyzją ogłosił 
swe postanowienie prowadzenia w 
pełni suwerenności niezaieżnej poli- 
tyki i przeciwstawienia się wszyst- 
Ikimi siłami, aby terytorium Belgi: 
użyte było, jako baza operacyjna 
przez państwo napadające. Biorąc 
pod uwagę, że nienaruszalność i in- 
tegralność Belgii leży we wspólnym 

ST. JEAN de LUZ 13.10. Według 
wiadomości nadcho:zących z poza 
granicy hiszpanskiej, wojska gen. 
Franco czynią poważne przygotowa- 
nia na froncie aragońskim. Silne od- 
działy wojsk i znaczne ilości ma- 
teriału wojennego są gromadzone 
pomiędzy Jaca, a Teruel. 

SALAMANKA 13.10. Havas do- 
nosi, że na froncie asturyiskim  to- 
czyły się gwałtowne walki na polud 
nie od crogi Cangas — Ge Onis — 
Arriondas. 

, Wojska powsłańcze zajęły w re- 
lzuńtacie kalka wzniesień 1 miejsco- 
wości, a m. in. San Mantin Villa 
Nueva i Vallolil Viga. 

BILBAO 13.10. Radio Bilbao do- 
nosi, że prezydent Companys ustą- 
pił ze stanowiska przewodniczące;o 
Generalidadu katalońskiego. 

SARAGOSSA 1310 Agencja 
Havasa donosi: wczoraj w klniu uro- 
czystego święta Matki Boskiej del 
Pilar, rozegrały się największe po- 
wietrzne bilwy w pobliżu i nad Sa- 

žTelegram!!! 
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   Walka o byt, przeniesiona z płaszczyz- 

| ny zcologicznej do świata ludzkiego, daje. 

się nam we znaki nie od dziś, Widzimy ją 

В Paryž zazdrošci Wilnu! 

sweterki, džemperki, szlairoczki, kompleciki ciepłe, bielizna dam- = 

ska i męska, kamizelki ciepłe, swetry męskie, krawaty i t.d.it.d. A 
= Bieliznę stołową i pościelową, kołdry watowe z własnej pracowni, = 

E wszystko w najlepszym gatunku po cenach bezkonkurencyjnych == 

Žas J. KŁODECKI,) Zamkowa 17, tel. 9-28 = 
SEO 

silny osiaje się 

Kule chybiły. |gając się w dalszym ciągu kary šmier 

Sąd Okręgowy skazał Prytyckie- ci. 8 : 

go na karę śmierci i wyrok ten za-| We wtorek Sąd Najwyższy, po 

twier/zony został przez Sąd Apela- rozpatrzeniu a ate) obie xasacje od 

cyjny. ©alił i w ten sposób wyrok skazują- 

Na skkutelk kasacji sprawa oparła cy Prytyckiega na dożywotnie wię- 

się o Sąd OZ przed którym zienia uprawomocnił się, 

obrońcy domagali się uchylónia wy” | 

  

wych ze St Zjednoczonych w miesiącu w ścieraniu się Stronnictw politycznych, 
sierpniu rb. przedstawia wartość 5.100 tys. spostrzegamy ją w odwiecznej walce naro- 

dolarów, Wywóz do Chin obejmuje 1.100 dów i państw, skłóconych o terytoria, o 
tys. dolarów i zajmuje pierwsze miejsce. _ rynki zbytu, o prawo silniejszego. 

-- W powrotnej drodze do Japonii za- W życiu jednostki unaocznia się ta wal- 
trzymał się w Quebecu i Montrealu brat ka o byt codziennie i wiemy, że tylko słiny 

cesarze Japonii książę Chichibu wraz z ostaje się, podczas gdy słaby ginie, lub mar- 
] nieje, degenerujo się, ргтововкае skūtki tej   

GOES S O ОЫЕН O OO SA SESI 

ELEKTRYCZNIE 

ODPUSZCZANE 

NIEBIESKIE 
GILLETTE 

WYKROJEM 

e NIEZWYKŁY HART 

e SĄ NIEBYWALE OSTRE 

e TRWAJĄ DŁUŻEJ 

e GOLĄ NAJLEPIEJ 

GILLETTE z wyknojem PASUJĄ DO WSZYSTĘICH APARATÓW GILLETTE 

  

Rząd Rzeszy a nietykalność Belgii 
Wymiana not między Berlinem a Brukselą 

interesie mocarstw zachodnich — 
rząd Rzeszy bierze na siebie w po- 
wyższej deklaracji zobowiązanie, iż 
nie będzie naruszał w żadnych oko- 
łicznościach nietykalności oraz in- 
tegralności Belgii. _ Zobowiązanie 
Niemiec jest połączone z jeknym 
tylko. warunikiem, który rozumie się 
sam przez się. Niemcy odzyskają 
mianowicie swobodę działań w sto- 
sunku do Belgii w wypadku, jeśli 
Belgia stanie zbrojnie po stronie 
przeciwnika Niemuec w wojnie, w 
którą Niemcy zostaną wciągnięte. 

Rząd Rzeszy, stosowiie' do de- 
klaracji kanclerza Hitlera, zapewnił 
dalej, że udzieli Beigii pomocy na 
jej życzenie, w razie gęłyby stała się 
ona ofiarą napaści łub najazdu. 

Przed rozpoczęciem ataku 
na froncie Jaca — Teruel 

ragossą. Olkoło godz. 8.40 samoloty 
rządowe wystarlowały z Caspe do 
pierwszejgo nieudanego ataku. O go- 
dziine 15-ej w chwili, gdy formowa- 
ła się wielka  trajlycyjna procesja 
iku czci Malki Boskiej del Pilar, po- 
jawity się nad Saragossą ponownie 

, samoloty, rządowe. Bitwa rozegraia 
„się tym razem miastem, przy 
,czym 7 samolotow rządowych zosta- 
ło strąjconych, a 5 innycn zostało 
|zmuszonych ogniem karabinów ma- 
szynowych do odlotu. 

  

Japonii nie będzie... 
TOKIO 1310. Japońskie koła 

dyplomatyczne twierdzą, ze Japonia 
osimówi wzięcia udziału w  konte- 
rencji 9 mocarstw gdyż 1) zwołanie 
konferencji było inicjatywą Genewy, 
2) Konferencja ma rozstrzygnąć o 
„winie” Japonii. 3) Przyjęcie zapro- 
szenia równałoby. się uznaniu zarzu- 
tów stawianych Japonii. 

T S 

NA SEZON JESIENNY: 

i
)
 

klęski na swoje potomstwo. 
A w istocie potrzeba człowiekowi tak 

niewiele, aby mógł zakotwiczyć się w życiu 

i ostać się, mimo burz i doznań, których 

nam życie nie skąpi. 

Jeśli zabezpicczymy nasz byt, pamięta- 
jąc o tym, aby nie zabrakło nas wśród na- 
bywców losów do pierwszej klasy 40-ej lo- 
terii, to zdobędziemy poważną szansę ży- 
ciową i niepłonną nadzieję, że na drodze 
naszój walki leży -- zwyołęstwe! 

A 
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„Bunt Starców” 
„Buntem Starców ' nazywa ży- 

dowski „Nasz Przegląd'* powstanie 
nowego stronnictwa politycznego p. 

n. „Partja Pracy”, utworzcnego z po 

iączenia niedobiików dawnego N.P. 

R. i Chadecji. „Buntem'” -— prawno- 

podobnie dlatego, że chodzi o po- 

nowne wejście do życia polityczne- 

go grupy dawnych działaczy, którzy 

od ikillku lat znaleźli się poza głów- 

nym murtem życia publicznego w 

Polsce, „starców* — prawdopodob- 

nie dlatego, że połączenia dokonali 

działacze już starsi, jak Korianty, 
gen. Hailer, Popiel pod patronatem 
jeszcze starszego Paderewskiego. 

Pewnego rodzaju rewolucyjność, 

tkwiąca w wyżej wymienione po- 
łączeniu, podkreślona została przez 

starcia na „kongresie połączenio- 

wym”, gdyż młodzi enperowcy wy- 
stąpili przeciw starszym i doszło na 
wet do awantury i bójki. 

Już w chwili połączenia N.P.R. i 

CH.D. z różnych stron dały się sły- 
szeć głosy, że nowy twór polityczny 

o tyle mógłby uzyskać większy 

wpływ na bieg wypaldlków w: Polsce, 
o ile zostaiby on poparty przez lu- 
dowców z Witosem na czele, Ewen- 
tualne połączenie ludowców z Par- 

tją Pracy stworzyłoby coś w rodzaju 
dawnego Centrolewu, z którego 

wpływami należałoby się iiczyć. 

Tymczasem jednak Centrolewu 

jeszcze niema. Powstanie Partji Pra- 

cy zostało niewątpliwie życzliwie 

potraktowane przez ludowców, jed- 

nakże Witos chce kroczyć własną 
drogą i na połączenie z nuwem stron 

nictwem napewno nie pójdzie. 

Tak, jak w chwili obecnej się 

przedstawia, Partja Pracy nie może 
liczyć na większe powoajlzenie. By- 
najmniej nie dlatego, że przewodzą 

jej działacze starsi. Tylko w Polsce 
ostatnich kilku lat waruakiem nie- 
zbędnym na „wodza“ politycznego 
jest nieukończenie czterdziestu lat 

W całym świecie „wodzami* są №- 
dzie po czterdziestce i wyžej. Ješli 
jestešmy zdania, že nowe stronni- 

ctwo nie będzie miało większego po 
wodzenia, to głównie dlatego, że wyr 
suwa ono hasła, które były już woro 

wadzane u nas w życie i wywołały 
w skutkach załamanie się «całego 

ustroju. „ Demokracja” 1 liberalizm 
to hasła już nie na dzisiejsze czasy. 
Myśląca politycznie Palsika potrafi 
ocenić wszystkie błędy i niebezpie- 

czeństwa tych haseł i dlaiego nie pó 

dzie drogą złudzeń, wykorzystywa- | 

nych przez obce siły i żywioły. 
Przyszłośc w Polsce ma niewątpli- 

wie tylko program narodowy, prze- 

ciwny „čemokracji“ i liberalizmowi. 
pozbawiony jednalik — jak to już nie 

raz zaznaczaliśmy — wszelkich pla- 
nów i cech totalistycznych, a jedy- 
nym jego poważnym przeciwnikiem 

jest komunizm. Partje t. zw. środka, 

sprzeciwiające się komunizmowi, ale 
nie chcące stanąć wyraźnie na zrun- 

cie programu państwa narodowego, 
mają coraz. mniej szans powodzenia. 

„Nasz Przegląd“ pisze, że Stron- 

nictwo Магойсме jest jakby zakło- 
potane faktem skon)solidowania się 

frontu Morges. Niewątpliwie jest to 

błędna ocena naszego stanowiska, 

Przekonanie o szybko  ziliža ącym 

się momencie całkowitego zwycię: 
stwa ideałów narodowyci. w Polsce 

opiera się wśród narodowców nie na 

nadziei pozyskania działaczy  poli- 

tycznych innych stronnictw, z ich na 

łogami myśleria i balastem przesz- 
łości, a na żywiołowo wzrastającem 

poczuciu narodowem, czynników: Во- 

tychczas politycznie biernych, ze 
wsi i miast, 

Natomiast za słuszne uważamy 
twierdzenie, że powstanie Partji Pra 
cy jest przykre dla Ozonu. |I to z 
dwóch względew. Przedewszystkiem 
dlatego, że mimo haseł „ozonowych'' 
skonsolidowało się nowe ugrupowa- 
nie opozycyjne, a ponadto dlatego, 

że Ozon nie może już liczyć na prze- 
ciągnięcie tych żywiołów, które o 
derwane od N. P. R. i Ch D., oraz 

częściowo skłócone z niemi, mogły 

grawitować ku grupie „stworzonej 
przez płk. Koca. 
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DZIENNIK WILEŃSKI 

Niemieckie rezerwy wojskowe 
Zbrojenia niemieckie są czynni- 

kiem, wywołującym niepukój w ca- 
łym świecie. Stworzyły one As, 
ktėry stopniowo opanowuje różne 

kraje, nastrój oczelkiwania nowej 
wojny światowej w chwili, kiedy 
Niemcy: będą do tej wojny gotowe, 

Tę gotowość Niemiec do wojny 
mocno bagatelizuje berliński kores- 
ponćent „Gazety Polskiej”, Kazi- 
mierz Smogorzewski, uważając, że 
Niemcy nie' mają rezerw: 4 

W dziejach odbudowy niemieckich sił 
zbrojnych październik r. b. jest datą zasłu- 
gującą na podkreślenie: po raz pierwszy od 
lat 24 opuszcza koszary pełny, normalnie 
wyszkolony rocznik. Niemcy zeczynają gro 
madzić wyszkolone rezerwy, bez których 
żadna armia nie jest siłą, ani żadne pań- 

stwo — potęgą wojskową. Gdy zaczynała 
się wojna światowa, Niemcy liczyły 12 mi- 

lionów wyćwiczonych rezerw, w roku 1933 
-— praktycznie biorąc -— nie miały ich pra- 

wie wcale. Ile ich mają dziś? 
Mają przede wszystkim rocznik 1914, 

którego członkowie wracają właśnie do do- 
mów, Okrągło licząc wynosi to 400.000 lu- 

dzi, Mają następnie rezerwistów, którzy 
przeszli przez szkołę dawnej „Reichswe- 

bry”, którzy odbyli służbę w skoszarowa- 
nych jednostkach policji i którzy służyli już 

w nowej „Heer“ jako ochotnicy, Te trzy ka- 

tegorie wynoszą razem około 600.000 ludzi, 
Rezerwę właściwą, dobrze wyszkoloną, obli 
czać więc należy na milion ludzi, czyli mniej 

więcej tyle ile wynoszą eiektywy czynnych 
sił zbrojnych Rzeszy. | 

Mają poza tym Niemcy „Ersatzreserye”, 
Należą do niej męźczyźni, którzy w r. 1935 
liczyli od 21 do 35 lat życia, ł. zn. którzy 
nie odbyli i nie odbędą czynnej służby woj- 

skowej, Tych się przećwicza w 120 batalio- 

nach specjalnych (Ergąnzuaćsbataillone). 
Ćwiczenia dla tej kategorii trwają 8 tygod- 
ni. Specjaliści zapewniają, że do chwili o-   
becnej takich rezerwistów Rzesza liczy 

    

  

600.000. Razem więc można rezerwy nie- 
mieckie szacować na 1.600.000 iudzi. 

Są przecież „specjaliści* obliczający te 

rezerwy na 4 i pół miliona! Jak do tej ian- 

tastycznej cyiry dochodzą? Po prostu @- 
wzślędniają jeszcze półtora msiiona ludzi 
przećwiczonych w organizacjach „paramili- 

tarnych* oraz drugie półtora miliona byłych 
wojskowych „łizycznie zdolnych do służby”, 

Zostawmy w spokoju niemieckich 
„Frontkgmpier'ėw' Nawet chiopiec, ktory 
w r. 1918 liczył lat 17 — miał w roku 

  

przywrócenia powszechnej siužby, wojsko- | 

wej 34. Wszedi więc do „Ersaizreserve“, 

Natomiast półtora miliona kombatantów 
wielkiej wojny teoretycznie jeszcze zdol- 

nych do służby nie odbyło ćwiczeń i nic za 
poznało się się z nowym sprzętem wojen- 

nym. Do rezerw wyćwiczonych zaliczać ich 
nie można, 

Jeśli zaś chodzi o t. zw. organizacje 
„paramilitarne* — mają one niewątpliwie 

pewne znaczenie wojskowe, ale zajmują się 

one głównie przysposobleniem przyszłych 
żołnierzy. 

W konikluzji p. Smogorzewski do 
chodzi do następujących wniosków: 

Jedyną prawdziwą „wytwórnią* wyćwi 
czonych rezerw jest armia czypna, Wydaj- 
ność tej „wytwórni* nie może być większa 

niż przeciętna liczebność rocznika wynoszą 
ca w Niemczech 400.000 ludzi. 

  

„zagadnienie kredytu 
dla większych przedsiębiorstw chrześcijańskich £<—* 

Żywiołowy rozwój gospodarstwa. nie z.powsiawaniem aparatu detali- 
chrześcijańskiego, itak rwiaoczny w |stów. 
ostatnich czasach pozwala przypusz- 
czać tym wszystkum, którym na ser- 
«©u (leży podniesienie ekonomicznej 
kraju, że nareszcie ruszylismy 2 miej) 
sca, przełamując silne niegdyć uprze 
dzenie do haniulu i dziaitainości prze- 

mygtowej. 
Nie można jednak poprzestać na 

radości, nie; mozna uważać początku 
za koniec i spoczywać na laurach. 

zumieć, co 1 jak dalej robić, 
W, chwali obecne, w bardzo szyb- 

kim tempie tworzy się chrześcyań- 

ski handei detaliczny, Fowstaje on w 
oparciu o miewiellkie Ikapitaiy pry- 
watne, ale największe korzyści odno 
si z akcji t. zw. Kas bezprocenio- 
wych. 

Łakres tego ruchiu coraz bardziej 
rozszerza się : już nakichodzi okres, 
w ktorym z-wieiką siią wystąpu po- 
trzepa hurtowni, a nawet wytworni 
<chrześcijańnskuch. Ugniuwa te są po- 
trzeone aia istnienia caiości or$aniz- 
mu gospodarczego Ikraju i cnocby 
nie byto w tym wzgięazie pianów ja- 
kichś imstyiucji pansuwowych czy 
spo.ecznych, życie je sanio narzuci, 

Pojawiają się jednak wielkie trud 
ności, wymikarące z brasu kapita- 
tów w Poisce. 

Normainą drogą rozwoju htrtow- 
nik powinien narodzić się z detalisty, 
który doszedi co posiadania «xipo- 
wiednich zasobów tinansowych. lak 
jednak jesl w teorii. W praktyce de- 
talisia jest zależny od już istniejące- 
go hurtownika 1 zależnosc ta może 
mu wychodzić na dobre iub złe, zgod 
nie z wolą hurtownika, szczeęgosnie 
wtedy, guy ten jest zorganizowany 
iub solidarny z mnymi hurtownika- 
mi na piaszczyźnie interesów ponad: 
gospodarczych. 

Koityka hurlownik może mie ze- 
zwolić pewuej grupie drognych kup- 
ców na większy rozwój i możemy 
się znaleźć w tej sytuacji, że masz 
nandel detaliczny nie wyjdzie z okre 
su zaiążkowego, pozbawiony! hurtow: 
ni chrześcijanskich nie mogących 
powstawać ewoiucyjnie. 

Wymika z tego, że społeczeństwo 
polskie, a szczególnie jego stery han 
dloweę muszą uążyć do tworzenia 
hurtowych źródeł zakupu jednocześ 

  

1 tu nasuwa się pytanie; skąd na 
|to wziąć kaputały? INie jest to rzeczą 
„Miemožiiwą. W roisce istiweją chrześ 
Cijanskie Kaputaiy. Nie jest ich wie- 

jie, są jeanak 1 zagadnienie sprowa- 
aza się jedynie do stworzenia syste- 
mu, któryby umoziiwi ica gromadze 
nie 1 racjonalne kierowane w tor- 
mię kredytow dia dobrze zapowia- 

lai "dającyidh się, większych chrzescijań- 
irzeba zanalizować sytuację i Zro- skich przedsięwzięć handlowych i 

przemysiowyci, | 
Cnodza więc 0 banki -- oczywiś- 

cie takie, ksior ych “kierowiiicUwo аа 
'waloby' gwarancję мукопата zadań, 
'powyżej nakreswony(ch. . 

1rzeba sobie zaać przy tym spra- 
wę, że u.zieienie ikredytow hurtow- 

nikóm czy tabrykom bęuzie inaczej 
zupeinie wygiąaać, niż w wypadku 
naualiųu detaucziego. 

1am kredyt jByd rodzejem zapo- 
mogi. Uazietająca: go Masa bezpro- 
ceniowa nie BY ha zyski. -Wręcz 
przeciwnie: 
powsiayjm z _drGBRyCh sum, Z 'Otiar- 
nosęi spotecznej, dąży ko uzyskania 

diwy ;sieDie, raczej eiektów spoieczino- 
moralnych, a o gospodarczych myśli 
tyiko w: odniesieniu do swych dluż- 
ników 1 do caiego spoieczeństwa. 
Frzypomina ideainie pomysiany Fun 
dusz Fracy. 

lego nastawienia nie można stwo- 
rzyć w wyłpadku kredytu na wielką 
skaię. Sumy wpłacone do Banku w 
iormie udziałów i lokat, pocnodzą 
nie z oliarności, ale z pobudek go- 
spodarczych, z dążenia do korzyści 

operując - kapitatem 

  

materialnej. Motywem jest zysk i 
diaiego trudnosci złuopycia kapita- 
tów są większe, o ile chodzi o zużyt- 

kowanie icii na cele takie, jak budo 
wanie handiu o« podstaw, 

Mamo to handei chrześcijański 
jesit takim samym handlem jak 1 każ- 
dy imny i, co najwazniejsze, wyszeał 
już z powujakow. Wiiozone wen kapi 
tafy muszą się również rentować, a 
sąaząc z obecnych stosunków, na- 
wet nieźle. 

lo w zupeiności określa typ po- 
trzebney instytucji kredytowej, Musi 
to być bank ooliczony na zyski i ko 
rzysci, wynikające z uworzenia 1 Н- 
nansowania większego handiu chrześ 
cjjanskiego. A wuęc chodzi tu o cel 
prywauno - gospodarczy, godny z 

zaiozeniami spoueczno - ideow ymi, 
Msyst takiej unstytucji nie jest no- 

wa .Lata poprzeazające wojnę św:a- 
| tową loyty, jak wuadomo, pierwszym 

okresem pu. owarmia nandiu cnrześ- 

cyanskiego i juz wówczas myśiano о 
murcie 1 o zasiienuu go oapowiednimi 
kaputaiami. lnicjatywę witeay daty 
sposazieunie, W. r. 19U8 powstat w 
ten sposob w Wiellkopoisce Bank 
Spóiek £arobkowych, a w r. 1910 w 
nonikresowice bank Towarzystw 
Spoikiziuewczych, którego dziaiainość 
objęja Wauino w r. 1919, 

-Dizisiaj, gdy sytuacja gospodar- 
cza zmusza nas do intensywniejsze- 
$o myśienia o przyszłości, warto za- 
stanowyć się nad przykładem z !at 
niedawnych, Mamy przed sobą dwie 
drogi: tworzenia nowych instytucji 
krel.ytowych, aibo wydatnego popar 
cia starych. 

Dziwnie się plecie... 
Najbardziej omawianem zagadnie- 

niem politycznem ostatniej doby jest 
powstanie nowego stronmctwa p. n. 
„Fartia Pracy'. 

W. związku z tem „Wieczór War 
szawski' zwraca uwagę na kilka 
charakterystycznych momentów: 

Już sam taki wyboru b. min. Cze- 
chowicza do rady: naczeire' i zarzą- 
du giownego Stronnictwa Pracy wy- 
wołat zdziwienie i liczne komenta- 
rze w kołach politycznych. A juž 
niemal sensacją stai się wybór p. 
Czechowicza na skarbuńka, czyli 

Jak dotychczas jedyną zdoby- 
czą Ozonu na terenie politycznym 

polskim poza żywiołami 4awnego 
BBWR jest grupa ONR, znana pod 
nazwą grupy Falangi. Ci miodzi dzia 

łacze, którzy przed kilku laty oder- 

wali się od Stronnictwa Narodowe- 

go, a potem podzielili się na kilka 
odłamów (najważniejsze: Rosmanow 

ky, zgrupowani przy „ABC” i „Be- 

piści” przy „Falanidze”) po dłużej 
trwających pertraktacjach wsparli 
twór płlk, Koca i podobno są „ludź- 

mi przyszłości. 'Wiypłynęli już na- 
wet na powierzchnię w Komisar'acie 

utworzonym na miejsce głównego 
zarządu Z.N.P.   Ale i tam już coś się popsuło. Płk,   

Koc — jak donosi prasa ozonowa— 
na zjazdach swej organizacji, odby- 
tych rw ostatnich dniach, wystąpił 
bardzo ostro przeciw  przejawom 
terroru politycznego, stosowanego 
ostatnio na terenie stolicy przez 
$rupy oenerowskie, — jak Czytelni- 

cy nasi dowiekizą się na innem miej- 

scu — wystąpienie to ma już kon- 
kreine skutki w: postaci aresztowa- 
nia olkoło 70 działaczy z grupy „Fa- 
langi“, 

Tak e mowocześni „Wallen- 
rodzi” — bo za takich ogłaszana 
oenerowców, grawiłtujących ku sa- 
nacji — potraktowani zostali przez 

nowych towarzyszy politycznych| 450 
dosyć mocno i zdecydowanie, 

„ministra skarbu* nowego stronni 
ctwa. Bo przecież główuym przed- 
miotem walki między opozycją i rzą- 
wami pomajowymi na terenie parla- 
mentu były przekroczenia budżeto- 
we, dokonane przez p. Czechowicza. 
Walka ta, prowadzona po stronie o- 
pozycji przez dzisiejszych przywód- 
ców Str. Pracy, miała trzy charakie- 
rystyczne etapy: trybunał stanu, 
Brześć, rozwiązanie Sejmu i nowe 
wybory. 

Dziwnie się plecie nie 1az w po- 
lityce. 
Warszawska prasa sanacyjna pod- 

kreśla, że w kongresie połączenio- 
wym Ch..D. i N. P, R. nie wzięli u- 
działu tacy wybilni dziaiacze oby- 
dwiu stronnictw, jak Chrześcijańskiej 
Demokraci pp.: Ponikowski, Tnuiie, 
Bitner, Chaciński i Janczewski, a z 
N. P. R.u b. ministrowie: Chąkzyń- 
ski, Pepłowsk: 1 Jankowski. 

Istotnie abstynencja re polity- 
ków jest obja.wem ci   
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Z PRASY 
CZY PARTIA PRACY JEST 

ANTYSEMICKA 

„Nasz Przegląd“ zwraca uwagę, 
že na Ikongresie nowego stronnictwa 
nie wysuwano tezy, že pozbycie Się 
żydów jest problemem najważniej- 
szym, zapowiedziano walkę o ustsój 
uiemolkratyczno-liberalny, oparty na 
pięcioprzymiotnikowem prawie wy- 
borczem bez eliminacji jakiegokol- 
wiek odłamu społeczeństwa. 

„Nasz Przegiąd” 
kie wnioski; 

wTo wszystko. świadczy, że w doj- 

rzalszych sterach polskich, nawet na- 
strojonych narodowo i niepozbawionych 

antysemityzmu, budzi się świadomość, 

że podburzanie, gwałt, pośrom nie są 

środkami właściwemi do rozwiązania 

problemów  narodowościowych w no- 

woczesnem państwie, Takie przynaj- 
mniej odnosi się wrażenie na mocy 

sprawozdań z zebrania zaiozycielskiego. 

Jak wyglądać będzie działalność Par- 
tii Pracy w praktyce, pokaże przy- 

szłość. 

W zasadzie partia taka jest w Pol- 

sce potrzebna. Ma to byc stronnictwo 

centrowe, miejskie, oparte faktycznie 

na klasie śiednicj, drobnom.eszczań- 

skiej, bo robotnicy iabryczni należą do 
Chadecji i NPR w ilości minimalaej. 

Do nowej partii przyłączy się zapewne 

także umiarkowany odłam Stronnictwa 
Narodowego. Świadczy o tem przysta- 

nie do Partii Pracy takich dziai czów 
narodowych, jak  Stanisiaw Grabski, 

Młynarski, Czechowęcz |i Świętochow- 

ski, Jest niemaiem  prawdopodobień- 

stwem, że nie odmówi poparcia nowej 

partii także część wielkiego przemysłu 

i obszarnictwa, bo hasła socjalne 

„espeków', czy też polskich „!abou- 

rzystów* są dalekie od radykalizmu. 
Nie jest wykluczone, że z Str, Pracy 
współdziałać będzie Stronnictwo Ludo- 
we w Cauości, lub w pos*aci prawego 

skrzydia (Piasta). Po lewej stronie zaś 
stanie PPS,“ 

snuje z tego ta- 

PORACHUNKI 
NARODOWO-RADYKALNE 

„Kurier Poznański' zajmuje się 
sprawą wzajemnych napadów tero- 
rylstycznyjcih grup narodowo-rady- 
kalnych w Warszawie. 

Zdziwienie wywołał iakt, że do tak 

ostrych walk doszło między grupami, 

które bliskie są sobie 1deą i progra- 
mem, które wyrosły z jednego środowi- 
ska. Kto badał giębiej dzieje ruchów 

społecznych i stronnictw politycznych, 

nie będzie się temu dziwii. Wchodzi tu 

najpierw w grę czynnik małego zasięgu 

tych grup. Im jakas grupa jest mniejsza, 
tym większy jej fanatyzm; tym za- 
zdrośniej strzeże swej wyłączności; tym 

silniejszy duch sekciarstwa, Jeżeli chce 
się maniiestować za wszelką cenę swą 

odrębność, to wówczas powstaje psy- 

choza ekskluzywności, która każe tę- 

pić bezwzględnie niedawnych  przyja- 
ciół Bardzo często najzawziętsze są 

spory rodzinne. 

Autor artykułu, proł. R. Rybar- 
ski zamieszcza w  daiszym ciągu 
trafne uwagi o obcych wpływach w 
naszym nacjonalizmie. 

Młode pokolenie jest bardziej na- 
cjonalistyczne, aniżeli starsze, któremu 

zarzuca się, że żyje jeszcze pod wpły- 
wem starych, przebrzmiaiych haseł. 

Ale ruch nacjonalistyczny w tym mło- 

dym pokoleniu tak szeroko się rozlał, 
że nie zawsze umiał sobie znaleźć do- 
statecznie pogłębione łożysko. Ulegał 

obcym wpływom. Zjawiala się skłon- 

ność do naśladowania obcych nacjona- 
lizmów. Nie tylko ich haseł, nie tylko 

zasady wodzostwa — która wtedy, gdy 

wodza naprawdę rie ma, daje karyka- 

turalne wyniki -— naśladuje się również 
i irazeologię rewolucyjną i metody re- 
wolucyjne. Gdy naprawdę wybucha 1e-— 

wolucja, wtedy w jej wielkim rozpędzie 
staje się psychologicznie zrozumiały 
niejeden czyn, którego ctycznie nie 

można usprawiedliwić, Ale gdy rewolu- 
cji nie ma, a ktoś parę razy dziennie 

karmi się hasłami rewolucyjnymi, to 
wówczas bardzo łatwo do tego się do- 

chodzi, że się zmienia na drobne wiel- 

ką rewolucję. Wtedy z metod rewclu- 

cyjnych robi się czasami codzienny 
użytek — a to mie zawsze pięknie wy- 

£ląda. 

  

Statystyka żydów - - rzemieślników 
Ukazała się niezmiernie ciekawa 

pokišikja I. Bornsteina, kierownika 
iura elkonomiczno - statyst 

przy Tow. żydowskich Kas 
centowych, dotycząca rzemiosła 
Aoialėedo w Polsce. 

ży- || 

Okazuje się, że na ogólną liczbę proc. ogółu krawców,   ego | 

W. województwach centralnych 
oiisetek rzemieślników żydów wyno 
si 52 proc., w woj. wschodnich 72,8 
pe a tylko w woj. zachodnich zni 
Bał krotę 0,2 proc. W woj. łódz- 
kim krawcy żydowscy stanowią 81 

czapnicy 97 
S warsztatów rzemieślniczych proc, cholewkarze 85 procentów, 

40 proc. należy do żydów,
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Pismo żydowskie w Łodzi 
narzędziem Kominternu 

Prasa żydowska w Polsce, zwła- 
szcza wychodząca w języku polskim 
i przeznaczona dla Polaków odgry- 

wa niejednokrotnie rolę zakonspiro 
wanych propagatorów komunizmu, 
ostrożnie, ale systematyczniej sączą- 
cych idee przewrotowe. 

Demaskowaniem tej prasy zajął 
się „Orq.ownik” przynosząc ostat- 
nio rewelacje o żydowskim „Głosie 
Porannym", wychodzącym w Łodzi. 

„Głos Poranny" od; dłużkzego 
czasu prowadzi na swych iamach an 
kietę p. t „Źródła i drogi rasizmu ią. 
antysemityzmu ', w której wypowia- , 

dają się różnego r ju wieikošci | 

zarówno z kraju, jak i zagranicy, Cel | 
tej ankiety jest oczywisty. Choczi o 

to, ażeby w społeczeństwie pouskkim 

zahamować prądy antyżydowskie о- 

raz osłabiać przejawiającą się coraz 

intensywniej ideę narodową, która 

stanowi tamę przeciw komunizinowi, | 

Ankietę przeprowadza współpracow | 

nik „Głosu Porannego”, p. Jerzy Ha 

lamski. — 
Wśród głosów  anlkiety  zamie- 

szczono in. in. oświadczenie barona 
Roberta Fabre Luce, należącego do 

najwyższej arystokracji irancuskiej a 

zarazem prezesa europejskiego Zw. 

Rasistów, w którym wypowiada się 
on przeciwiśo antysemityzmowi i ra- 

sizmowi. 
Obecnie redalkcja „Orędownika” 

otrzymała z Paryża list od p. Rober- 

ta Fabre Luce, z którego dowiaduje 

my się, ile prawdy było w zamiiesz- 

czonym „ošwiadczeniu“ w „Głosie 

Porannym", oraz kim jest p. Jerzy 

Halamski, współpracownik tego pi 

sma. Oto treść wspomnianego listu 

w tłumaczeniu na język polski: 
„Paryż, 24 września 1937 r. 

„Paniel 

„Mam zaszczyt zwrócić się do Pańskie- 

go polskiego dzienika narodowego z pro- 

śbą o opublikowanie poniższego: 

„W marksistowskiej gazecie „Glos Po- 

ranny” w Łodzi w n-rze 258 z Jnia 19 wrze 

śnia redakcja ogłosiła wywiad ze mną, któ- 

rego ja nikomu i nigdy nie udzielałem. W, 

rezultacie jest to wywiad zmyślony i ial- 

szywy. Nie dziwi mnie bynajmniej nieuczci- 

wość tego marksistowskiego dziennika, któ- 

ry, jak i wszystkie inne tego typu pisma 

'nie tylko w Polsce, ale i na całym świecie, 

walczą ze sprawiedliwo'cią i prawdą przy 

pomocy kłamstw i prowokacyj. 

„Dla ścisłości zaznaczam, że w pew- 

nym towarzystwie poznałem polskiego dzien 

nikarza, Jerzego Halamskiego, który jest 

współpracownikiem _ „Głosu  Poranneśi И 

Wyłożyłem wobec niego swój sposób my- 

ślenia nie przypuszczając, że on go stałszu- 

je i wykorzysta w prasie. 

„Skoro tylko zapoznałem się z tym be- 

zecnym fałszerstwem, połączyłem się na- 

tychmiast telefonicznie z polską ambasadą, 

aby domagać się obrony. 

„Otrzymawszy szczegóły, dotyczące p. 

Hałamskiego, niezwłocznie wniosłem skar- 

gę przeciwko niemu i redakcji jego pisma. 

Powtarzam, że otrzymałem szczegóiy o tym 

dziennikarzu za pośrednictwem ambasady 

i uważam za konieczne tutaj je opubliko- 

wać. z 

„Pan Fialamski jest nie tylko polskim 

dziennikarzem, lecz również pracuje od 

ośmiu lat w pewnej sowieckiej instytucji w 

Paryżu. Po uzyskaniu francuskicgo obywa- 

telstwa został on członkiem francuskiej par 

tii komunistycznej i z jej ramienia wykła- 

da bolszewicką doktrynę polskim studen- 

tom i inteligentom. Jego zarobki sięgają 

5.000 iranków miesięcznie, Dwa razy do 

roku wyjeżdża do Moskwy, gdzie bierze u- 

dział w specjalnym kursie dla zagranicz- 

mych agitatorów, Był dwa razy w Hiszpanii, 

gdzie został aresztowany. Zwolnienie swe 

zawdzięcza jedynie siosunkom w Paryżu. 

Jest on wpsółpracownikiem rowieckiej a- 

gencji „Tass”, 

„Zwracając się do polskiego narodo- 

wego dziennika nie wątpię, że zechce mi 

Pan pomóc wtym wypadku, aby zdemasko- 

| 

DZIENNIK WILEŃSKI 

  

Echa zaginięcia gen. Millera 
Sądząc z głosów prasy prawico- Nie wyjaśnia to jednak sprawy skrzy 

wej, Francji grozi nowy skandal po- ni, która mogła zawierać zwłoki gen. 

lityczny. 
Mianowicie „Epogue“ twierdzi, 

wać działalność pewnej części polskiej pra- fałszywego „wywiadu* w „Glosie Poran. | iż śledztwo wykazało, że samochód 

sy, która stała się narzędziem Moskwy i nym”, aby polscy czytelnicy poznali praw- ambasady sowieckiej, widziany w 

która plami opinię szlachetnego Narodu dę, która ną pewno mie będzie się podo- dniu porwania gen. Millera w 

Polskiego. 

„Mam nadzieję, że sądy polskie, do któ 

rych kieruję swoją skargę, będą umiały 

„bala ani p. Halamskiemu, ani jego redakcji. 

! „Proszę, aby uczynił Pan wszystko, co 

można, w celu cpublikowania powyższego 

Haw- 
rze, przywiózł jednak skrzynię, wa- 

gi około 80 kg. Skrzynię zaiadowano 
na statek sowiecki, którego nagłe 

wydać sprawiedliwy wyrok о postępkach listu również i w innych polskich pismach . odpłynięcie, bez obowiązkowego za- 

polskich dziennikarzy, którzy za pieniądze 

Kominternu dążą do wytworzenia fałszy- 

wej i niezgodnej z prawdą opinii, która jest 

sprzeczna z duchem wielkiego Narodu Pol- 

skiego. 
„Przyślę niedługo, o ile zechce Pan za- 

mieścić, 

narodowych. 
\ „Proszę przyjąć wyrazy pozdrowienia i 

poważania. | 

! „(-) Baron Robert Fabre Luce“, | 

| List p. Roberta Fabre Luce jest “a 
skrawym dokumentem  demaskują 

sprostowanie tego nieszczęsnego i cym rolę prasy żydowskie: w Polsze, pię wyłąc 

meldowania  odjazkiu w. komeadzie 
portu, zwróciło wówiczas powszech- 

ną uwagę. 
Ambasada sowiecka bezpośred- 
po wszczęciu śledztwa oświad- 

że w samochodzie znajdowa i 
zniłe urzędnicy! ambasaty, 

nio 
czyła, 

  

Przejazd przez Landwarów 
" Nuncjusza Papieskiego 

W dniu 11 października 1937 r. 

o godz. 16 m. 17 przez Lankiwarów 

przejeżdżał Jego Ekscelencja Nun- 

cjusz Papieski iks. Arcybiskup F. 

Cortesi. 
Na skutek powiadomienia o tym 

przejeździe przez Kurię Metropoli- 

talną, lks. proboszcz dr. K. Kułak 

zwołał w niedzielę ma godz. 18 ze- 

branie zarządu parafialnej Akcji Ka- 

tolickiej i wszystkich organizacji 

religijnych i społecznych. Na zebra- 

nie stawiły się delegacje wszystkici 

organizacji i po przemówieniu ks. 

probokzcza jeł._nogłlośnie uchwalono 

na powitanie Czcigodnego Gościa 

zebrać się co najliczniej ze sztanda- 

rami organizacyj na dworcu kolejo- 

wym. 
Udekorowanie dworca zostało do- 

konane pod kierownictwem  czaso- 

+ zastępicy zawiadowcy stacji p. 

iksimowicza. Cały peron przed 

liiwercem kolejowym został caikowi 

cie zapełniony przez publiczność z 

zarządem Akcji Katolickiej na cze- 

le, oraz przez liczne organizacje ze 

sztandarami, 

Po przybyciu na stację pociągu 

(ks, proboszcz powitał ks. Nuncjusza 
po łacinie, wyrażając w /mieniu ca- 

łej parafii radość i składając krótkie 

lai LOWOOEROC 

Czy powstanie Uniwer- 

sytetKatoiickiwKownie 
Od dnia 5 do 8 b. m. w Kownie 

odbywała się konferenc'a biskupów. 

Zwykle konterencje takie trwały 1 

dzień, obecnie jednakże z powodu 

nawału aktualnych spraw konteren- 

cja przeciągnęła się 3 dni, W konie- 

rencji tej nie brali udziału biskupi 

bez diecezji: Matulonis, Karewiczus 
i Buczys. 

Jak podaje „Liet. Žinios“, ikonfe- 

rencja była poświęcona, głównie 

sprawie szkolnictwa. Biskup Rejnis, 
który niedawno powrócii ze Stanow 

Zjednoczonych, oświadczył, że zwią- 
zek katolików Litwinów w Ameryce 

Północnej „Wienibe” zobowiązał się 

poprzeć materialnie projektowany 

uniwersytet katolicki, Podobno rocz 

na zapomoża ma wynósić ok, 60.000 

It. Konferencja biskupów wypowie- 

działa się za dokładaniem wszelkich 

starań o utrzymanie obecnego status 

quo na wydziale teologiczno-lilozo- 

ficznym. Jak wiallomo bowiem, no- 
wy statut Unrwersytetu, rozważany 

obecnie w Sejmie, przewiduje więk- 

szą ingerencję Ministra Oświaty do 

spraw uniwersyteckich, a więc i wy- 

działu teologiczno - filozoficznego. 

Gdyby sprawa ta nie została po- 
myślnie załatwiona, wówczas by roz 

poczęto starania o założeme uniwer- 

syltetu katolickiego. Poza tym bisku- 
pi postanowili opublikować list pa- 
sterski w tej sprawie 

Pn 
` 

Byly starosta skazany 
na 3 lata 

W Piotrkowie w dn. 11 b. m. za- 
kończył się proces b, starosty raw- 

sko-mazowieckiego E. Rogowskiego 

Prok. Bacciarelii w przeszło dwugo- | 

dzinnym przemówieniu scharaktery- 

zował stosunki, jakie panowały w, 

starostwie pod. rządami oskkarżone- | 

go. Prokurator punkt po punkcie 

rzeczowo odtworzył stan w kasie 

związku z wybraniem = starostę | 

sum pieniężnych na kwity, a daiej 

scharakteryzował „Centralę 
czą', poikreślająjc założenie jje, nie 

dla dobra drobnych rolników, jak 
chce oskarżony, lecz dia możności 

AE przez starostę & 

rembickim różnych tranzakcji han- 
dlowych. 

i 

rolni- 

  

wiezienia 
Oskarżony -— mówił dale; pro- 

kurator — to „rycerz koniunktury”. 
Wyrządził on państwu straty moral- 

ne i materialne, zniechęcając przez 

swoje madużycia — jak to powie- 
ział na sali sądowej wieśniak Błot- 

nicki — do płacenia podaików. 

Po przemówieniach obrońców 

sąd ogłosił wyrok, uznając Rogow- 
skiego winnym zarzucanych mu prze 
stępsiw i skazując go na 3 lata wię- 
zienia i 5 lat pozbawienia praw o- 
bywatelskich.  Współoskarżony ka- 
sjer Kłos -skazany został na 1 ty- 
dzień aresztu z zawieszeniem па 2 
lata. B. staroście Rogowskiemu sąd 
nalkazał meldować się 1 raz w ty” 

  

  

|godniu na posterunku pollcji, 

h Pietkiewicza z 

sprawozdanie ze stanu parafii i wy- 

rażając uczucia przylwiązania i mi- 

łości do Stolicy Apostolskiej. od 

której parałia Landwarowska posia- 
da pięlony «łar w postaci Krzyża za- 
bytkowego, umieszczonego obecnie 

w Wielkim Ołtarzu w kościele, a 
następnie przedstawicielsuwo — раха- 
fi, Alkcji Katolickiej i społeczeństwa | 
wręczyło Numcjuszowi adres arty- 
stycznie wykocany przez nauczycie- 
la miejscowej szkoły powszechnej p. 

Ipisams: księży 
proboszcza, prelekia szkoł, trockie- 
go dziekana ks. Aborowicza, preze- 

sėw zarządow 1 cžtonkėw stowarzy- 

jszeń religijnych, wznosząc okrzyk: 
„Niech żyje Nuncjusz”, powtórzony 

przez zgromadzonych hucznie 1 har- 

monijnie. Małe dziatki pp. Moraw- 

skiej i Piątkowsikiej wręczyły ks. 
Nuncjuszowi bukiecik róż 

Przez okno wagonu Nuncjusz wy- 
mawiając po polsku „Niech będzie 

pochwalony Jezus Chrystus", 

| 
i 

Uprzywilejo 
Tak częsio słyszy się zdanie: ten czło- | 

wiek ma wyjątkowe szczęście — jest uprzy- 

wilejowany. 

Powiedzeniu temu towarzyszy przy 

tem podświadomy żal do losu, że to właś- 

nie „on“ nie „ja“ jest owym wybrańcem. 

Najczęściej kłuje nas w oczy powodze- 

nie innych, a nie uderzają własne możli- 

wości. 
"Tymczasem istnieją przywileje, po któ- 

re wystarczy sięgnąć tylko ręką aby je 

zdobyć. : 

Zdarza się, że sprawy z któremi często 

się stykamy są nam obce, — Dobrze byłoby 

więc z niemi się zapoznać. 

Weźmy naprzykład Książeczkę Oszczę- 

dnościową Komunalnej Kasy Oszczędności 

m. Wilna, na której dokonywamy co jakiś 

czas wpłat swych drobnych lub większych 

oszczędności, 

Przyzwyczailiśmy się uważać tę ksią- 

żeczkę jako dokument procedury  OSZCzę- 

dzania, tymczasem ma ona jeszcze wiele 

innych wartości i przywilejów, z których 

korzysta jej posiadacz. 

Dotyczy to w pierwszej liuji dogodnego 

oprocentowania. 

K. K. O. płaci bowiem za złożone na 

książeczkach _ oszczędnościowych wkłady 

płatne na każde żądanie bez ograniczenia 

sumy 4/0. 

Z wypowiedzeniem 3-miesięcznem — 

4/2910. 

Z wypowiedzeniem  6-miesięcznem — 

  

50/9, ` 

Ponadto oszczędnošci na ksiąžeczkach 

K. K. O. oloczone są bezwzględną tajemni- 

cą ustawowo zastrzeżoną w myśl art, 16 

ustawy. To znaczy, urzędnikom oraz Orga- 

nom K. K. O. nie wolno pod cdpowiedzial- 

nością karną udzielać eni władzom skarbo- 

wym, ani też komukolwiek bądź innemu in-. 

formacji o właścicielu wkładu. 

Następnie, według art. 34 książeczki 

K. K. O. mogą być na życzenie wkładców 

wystawiane imiennie lub na „okaziciela“, 

oraz za „haslem“ wiadomem tylko wkladcy 

i wladzom K. K. O. W tym więc wypadku 

gdyby książeczka została zgubiona, lub 

skradziona ten kto ją posiada bezprawnie, 

a nie zna hasła, nie otrzyma ani grosza. 

Pozatem stosownie do art. 38 vst, 2, 

przychody od wkładów na ksiąžeczkach 

oszczędnošciowych K. K. O. są wolne od 

podatków, od kapitałów i rent. ' 

Jednocześnie w myśl art, 37 ust, 1 wkła 

dy na książeczce Komunalnej Kasy Oszczę- 

dności miasta Wilna noszą charakter lokat 

z bezpieczeństwera piawnem (pupilarnem). ; 

To znaczy, że w K. K. O. mogą być lokos | 

wane fundusze takich osób, które jako sie- | 

roty otoczone są specjalną opieką Państwa. | 

Na uwagę zasługuje również ustawa - 

artykułu 37 uchwały dotyczącej dochodze- | 

nia ogzekucyjnego, Brzmi oma następująco: .   

wspomniał że przejeżkża tą samą 

drogą, po której przed aty jechał 
były Nuncjusz Papieski — obecny 
Papież Pius XI, podziękował pro- 
boszczowi za serdeczne słowa i 
wszystkim obecnym za powitanie, 
udzielając papieskiego błogosławień- 
stwa. 

Przy odejściu pociągu został po- 
'wtórzony okrzyk: „Niech żyje Nun- 
cjusz” i odśpiewano zwroikę pieśni: 
„My chcemy Boga”. Uroczysta «ta 

chwila na długo pozostanie w pamię- 
ci osób obecnych. Zwracała ogólną 
uwagę skromność warunkow podró- 

ży ks. Nuncjusza. Zwykli cygnitarze 
świeccy mają specjalne wagony sa- 
łonowe, a nawet w niektórych wy- 

padkach osobne pociągi. Delegat 
zaś Papieski — zastępca Ojca Świę- 
tego jedzie w zwyczajnym pociągu 

osobowym, . w przedziale ll. klasy, 
bez żadnych zewnętrznych oznak o 

= 

"Į sadzie 

  
swej godności, brak było nawet cho- ; 
rągiewelk papieskich na wagonie, 

p TT S S LS Lk i 

wani ludzie 
Pojaźmy w ich ślady 

. Książeczki K, K. O. wolne są od zaję- 
cia przez komornika czy sekwestratora do 
wysokości zł. 2.500,— й 

Ponadto Kasa wypłacić. może. wkład 
tylko posiadaczowi książeczki  oszczędao- 
ściowej, to znaczy, że nawet przy sumach 

ponad 2.500 złotych organ egzekwujący 
pieniądze mógiby podnieść „z K.K.O. wkład 
mie inaczej jak tylko po uprzedniem ode- 
braniu książeczki od jej właściciela, - 

Dalej dowiadujemy się, iż książeczki 
oszczędnościowe przyjmowane są na kaucje 

i wadia wymagane z jakiegokolwiek bądź 

tytułu przez wiadze, urzędy, przedsiębior- 
stwa i zakłady państwowe na równi z kau- 
cjami składanemi w. gotówce. 

Reasumując powyższe informacje, dó- 

wiadujemy się, że posiadanie „książeczki 

oszczędnošciowej K. K. O. m, Wilna jest 

nie lada przywilejem zapewniającym posia- 
daczowi bezpieczeństwo, tajemnicę i ko- 
rzyść złożonych na niej pieniędzy, ułatwia- 
jącym życie w rozmaitych jege przejawach, 

jak dostanie posady, przeprowadzenie tran- 

zakcji handlowej lub t. p. gdzie wymagane 

jest zabezpieczenie materjalne, 

Pozatem przywilejem bardzo łatwym 

do osiągnięcia. 
Wystarczy więc, gdy zaraz, dziś jeszcze, 

złożymy choćby złotówkę w Komunalnej 
Kasie Oszczędności miasta V. aa, ul. Mic- 

kiewicza Nr. 11 aby się poczuc słusznie zu- 
pełnie,  uprzywiiejowanymi obywatelami 

kraju.     

Millera. 
Mimo, że-prasa francuska gwał- 

townie atakuje ambasadę sowiecką, 
mie colając się przed talkimi określe- 
niami, jak „źródło skandaili“, „gniaz- 

ij“ i L p. ambasada zachowuje 
uporczywe milczenie. 

Na tym tle prawdziwą sensację 
wywołała wiacomosć, podana -przez 
„Atcho de. Paris”, iż urzędnik portu w 
Hawrze, który zawiadomit policję 
o przybyciu samochodu sowieckiego 
i o nieprawidłowym  odj>ździe so- 
wiedkiego statku, otrzymał z roz- 
porządzenia min. spraw wewn. Dor- 
moy przeniesienie ao jeklnego z ma- 
łygh miasteczek, 'noszące wyraźnie 
charakter represji. 

„Echo de Paris” nazywa to wręcz 
wysługiwaniem się ministra amba- 

sowieckiej i sxandaliczną 
krzywdą . wyrządzoną urzędnikowi, 
zastugującemu właśnie na nagrodę i 
domaga się wyjaśnień, 

Osoby przybyłe z Moskwy do 
Helsingtorsu twierdzą, że w Mo- 
skwie ikrążą rozmaite pogłoski na 
temat zaginięcia gen. Miliera, 

Wedle jednej z tych wersji gen. 
Mińler, który na statku „Maria Ula- 
nowa”, przybył do Leniagradu, zo- 
stał natychmiast przewieziony do 
Moskwy i osadzony w więzieniu na 
tubiance. Gen. Miller w czasie pod- 
dóży miał mieć kilka ataców serco- 
wych i w ogóle stan jego zł.rowia 
jest bardzo zty, W ciągu kilku pierw 
szych dni badania, gen. Miliera, nie 
byś on w stanie. odpowiadać na za- 
dawane mu pytania. 

Wedle innej wersji, krążącej w 
Moskwie mówi się, że gen. Miller 
miał być skonirontowany w więzie- 
niu z gen. Kutiepowym, przy czym 
konfrontacja ta mnała obiitować w 
idramatyczne momeinty. Gen. Kutie- 
pow jest podobno ciężko chory na 
płuca. 

interesujący konkurs 
ala uczniów 

rozpisany przez Min. W.R. i O.P. 

Celem pobudzenia młodzieży do 
doskonalenia się w języku polskim, 
Ministerstwo W. R. ś O. P. poleciło 
Kuratorjom Oksęgów Szkolnych zor 
ganizowanie we wszystkich  Ulkrę- 
gach Szkolnych konkursów poloni- 
stycznych dla młodzieży szikół śrad- 
nich ogólnokształcących. 

Za najlepsze wyniki z języka pol- 
skiego Muńistewstwo lustanowiło je- 
dną nagrodę przechojcinią zespołową, 
oraz trzy nagrody indywidualne dla 
uczniów i uczenic ósmej lasy gim- 
nazjów. 

O nagrodę zespołową ubiegać się 
mogą ósme klasy, które w  pierw- 
szem półroczu osiągną 33 proc. bar 
dzo dobrycn, łub dobrych ocea z ję- 
zylka polskiego, z tem, że ilość ocen 
niej. ostatecznych. w tych klasach ni. 
przekroczy 10 proc. Nag”odę prze- 
chodnią stanowi popiersie Stefana 
Żeromskiego, nagrody indywidualne 
— książki, zaopatrzone dedykacją 
PAL. 

Nagrodę zdobywa się na rok. T<zy 
krotne zdoby.ie nagrody w ciagu 
trzech lat przez zespół osmej klasy 
jednego gimnazjum decyduje o przej 
šciu nagrody ma własność tego gim- 
nazjum. 

WAREZOZZE OWO ISK TAI ж 

Złóż ofiarę na Fundusz 
Obrony Narodowej 
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! WALKI NA WSCHODZIE. 

  

   
W Chinach przerwano tamy i wywołano powodzie, Walki odbywają si 

i na (arenai zalanych wodą, rsa 24



Zwolnienie z aresztu 
narodowca 

W. dniu wczorajszym został zwol- 
niony z aresztu centralnego w Wil- 
nie p. Anacki, członek Str. Nar. z 
Korwi (pow. wil.-trocki), zatrzyma- 
ny w poniedziałek po zajściach, ja- 
kie wynikły na tle bojkotu żydów 
w Mejszagole, 

Poświęcenie 15 szkół 
BRASŁAW. W. dniu 10 bm. od- 

było się na terenie powiatu brasław- 
skiego uroczyste wyświęcenie 15 
szkół Marszałka Piłsudskiego, zbu- 
dowanych w roku bieżącym, a mia- 
onwicie: 1 szkoła 7-klasowa, 4 trzy- 
klasowe, 5 idiwuklasowych i 5 jedno- 
klasowych, 

Należy zaznaczyć, że w 15 nowo- 
wybudowanych szkołach pobiera na- 
ukę 2.159 uczni przy 35 siłach nau- 
czycielskich, 

Pierwszy šnieg 
W nocy z 12 na 13 bm. w powie- 

cie dziśnieńskim, przy znacznym 
spadku temperatury, spadł pierw- 
szy: śnieg, który pokrył ziemię grubą 
warstwą. Śnieg utrzymał się prz:z 

Sanacyjny 
nie da żadnych rezultatów _. 

POSTAWY. 9 bm. przybyła. do 
Postaw Boszczewiczowa, delegatka 
sanacyjnej Oiganizacji Młodzieży 
Pracującej w  celw pobudzenia do 
działania jej miejscowego oddziału. 

Alkcję rozpoczęła od zwołania 
konferencji w zamkniętym  groni., 
a na 10 zwołano w sali LOPP: zebra- 
nie młodzieży, 

Frekwencja ma zebraniu była 
słaba (10 osób — w tej liczbie sam 
zarząd, a pozatym 3 narodowców), 
Delegatka z Wilna w. dłuższym prze- 
mówieniyu wyjaśniła cele O.M.P, ja- 
Iko organizącji społeczno - wycho- 
wawczej, w iktórej „młodzież musi 
być zorganizowana w ogniskach, 
gdzieby otrzymała należyte wycho- 
wanie obywatelskie w postaci kół 
realizacyjnych, odpraw zespołów, 
wieczornic li iniscenizacyj, któreby 
nęciły młodzież do zapisywanie się 
do O.M.P.'", W tym zachęcającym о- 
brazku brakowało tylko cukierków, 
jalko środka wychowawczego. 

Nic też dziwnego, że całe O.M 
P-owa iimpreza spotkała cię z nale- 
żytą odprawą przedstawicieli mło-   całą noc do godzin porannych, ро- 

czem st Е 

Skazanie czarnogieł- 
dziarzy 

M. Mowszowicz i Ch. Klajnberg, 
znani czarnogiełdziarze wileńscy, od 
dłuższego czasu uprawiali zakazaną 
manipulację walutami  zagranicz- 
nymi. 

27 kwietnia ub. roku wymienieni 
żydzi ujęci zostali na ul. Rudnickiej 
podczas sprzedaży większej ilości 
waluty zagranicznej. Czarnogieldzia- 
rzy pociągnięto do odpowiedzialno- 
ści sądowej. 

Sąd Okręgowy skazał Klajnberga 
i Mowszowicza po roku więzienia i 
karę grzywny po 5 tys. zł. każdego. 

W, dniw wczorajszym Sąd Apela- 
cyjny mwyrok I instancji zatwier- 
dził, (h) 

Z za kotar studio 
ORKIESRA POLSKIEGO RADIA 

W PARYŻU 
Koncert utworów Karola Szymanowskiego, 

W związku z Międzynarodową Wysta- 
wą Paryską — Polskie Radio organizuje w 
Paryżu trzy koncerty z udziałem Ork/estry 
Symfonicznej Polskiego Radia oraz solistów. 
Koncerty te pod dyrekcją Grzegorza Fitel- 
berga będą się odbywały w raprezentacyj- 
nej sali teatru des Champs Elysėes. Pro- 
tęktorat nad nimi objął ambasador Rzeczy- 
pospolitej Polskiej w Paryżu mn. Juliusz 
Łukasiewciz. 

Pierwszy ż koncertów wyznaczony Z0- 
stal na dziś godz. 21.00 i program obejmuje 
twórczość Karola Szymanowskiego, Wyko- 
nane zosteną utwory z różnych epok twór- 
czości kompozytora, a więc: pisane jeszcze 
przed wojną, jak „Uwertura koncertowa”, II 
Symionia . pieśni, m, in. „Zuiejka” i „Ko- 
łysanka Dzieciątka Jezus”; następnie w dru 
$iej części koncertu — III Symionia, pow- 
stała w okresie twórczości Szymanowskie- 
£0 pizypadającym na czas wielkiej wojny. 

P'eśni i partje wolalne III Symfonii od 
śpiewa znakomita artystka Ewa Bandrow- 
ska - Turska. 

Wieczór ten Polskie Radio transmituje 
na wszystkie rozgłośnie polskie. 
ORYGINALNE SŁÓCHOWISKO STEFANA i 

BALICKIEGO 
Dziś o godz. 19.00 Pozna, nada na 

wszystkie rozgłośnie polsk'e oryginalne słu 
chowisko Stefana Balickiego p. t. „Gošė“, 
w którym wezmą udział artyści poznańscy, 
Słuchowisko to posiada oryginalną i cieka- 
wĄ w pomyśle fabułę. 

UTWORY SZYMANOWSKIEGO 
W rec'talu fortepianowym Fanny Kre- 

wer, który Rozgłośnia Wileńska nada dziś 
o godz. 18.20, usłyszeć będzie można utwo- 

dzieży narodowej pp. Redera 1 Pod- 
hajskiego. 

DZIENNIK WILEŃSKI 

atak na 
P. Podhajski przypomniał dotych 

czasową działalność O.M.P., szcze- 
gólnie ciekawą w r. 1955, kiedy to 
O.M.P. w Wilnie stworzyła bursę 
dla słuchaczów kursów garbarskich 
urządzonych przez lzbę Kzemieślni- 
czą. 

W bursie młodzież miała otrzy- 
mać całkowite utrzymanie do końca 
nauki, a tymczasem — mówił p, Pod 
hajski — przez póitora roku morzo- 
no ją głodem, działacze O.M.P, przez 
ten czas dobrze się bawili, co ich 
zaprowadziło na ławę oskarżonych, 
a bursę musiano w końcu zlikkwido- 
wać. Młodzi uczniowie garbarscy 
znaleźli się na bruku w obcym mieś- 
cie i gdyby mie przychylność lzby 

sobą począć, W rezultacie jednak po 
mimo ukończenia kursów  rekiamo- 
wanych przez „działaczy społecz- 
nych” pracy nigdzie nie znalezli. 

Następnie mówca p. Reder potę- 
pił całą działalność O.M.P., która 
ani mie daje zadnego wychowania 
młodym, ani nie przygotowuje ich do 
życia praktycznego, Może młodzi od 
12 do 15 lat mogą się zajmować za-   
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Budowa Kościoła 
w Wołdociszkach w pow. Lidzkim 

Szesnaście kilometrów od Radu- 
nia przy trakicie Raduń - Lida w głu 
chej miejscowości Woldociszkach na 
dworskiej ziemi 15 ha w 1926-m ro- 
iku powstała parafia Wołdociszki z 
części parafii Raduńskiej. 

Najwięcej przyczynił się do utwo 
rzenia parafii w Wońcuciszkach miej 
scowy obywateli ziemski, p. Broni- 
sław Henszel, potomek starej, zasłu- 
żonej rodziny polskiej. + 

Początkowo paratią Wioldosiską 
zarządzał sąsiedni proboszcz ksiądz 
Józet Sobolewski z Krupy. 

Od trzech lat proboszczem w 
Wotdociszkach jest (ksiądz Henryk 
Wasilewski. 

Gorliwy ten kapłan całą duszą 
zajął się uświęceniem i ożywieniem 
tej zaniedbanej z powdžlu tak znacz- 
nej odległości od dawnej; parafii Ra- 
dunia cząstki ludności. 

Wi pierwszych tygodniach swej 
pracy zatroszczył się o uporządko- 
wanie i założenie religijnych stowa- 
rzyszeń jak (kongregacja św. Fran- 
iszika, ' lkwucjata Eudharystyczna 

[wśród dzieci kółko ministrantów, a- 
iłoracja Najśw. Sakramentu i t, d. 

Zaopatrzył kapliczkę w niezbęd- 
ne aparaty kościelne, komody w za- 
krystii, chorągwie w kościołku. 

Zbudował dom parafialny, zało- 
żył Stowarzyszenia młodzieży żeń- 
skiej i męskiej, oraz Stowarzyszenia 
starszych: mężów i niewiast, 

Dzięki staraniom ksiądza Wasi- 
lewskiego powstały w  Wołdocisz- 
kach agencja pocztowa i sklep spo- 
żywczy. 

Ludność miejscowa darzy swego 

Projekt budowy   ry pierwszego okresu twórczości Karola 
Szymanowskiego, Mimo, że zapowiadają | 
one wielki, oryś nalny i skomplikowany ta- | 
lent, zaliczyć je można jednak do gtwo-| 

LIDA. Parafianie dzielnicy Sło- 
bódka w Lidzie po wybudowaniu 
drewnianego kościoła rzymsko-ka- 
tolickiego przed kilku laty, obecnie 

proboszcza zaułaniem i posłuchem i 
wdzięczna mu ;est za Jego pracę. 

W ostatnich latach zakrzątnął się 
ks. Wasilewski około bukowy  no- 
wego murowanego kościoła z kamie- 
nia polowego. 

Fian sporządził inżynier - archi- 
tekt p. Kanduranów z Wilna, jak na 
wieiski Kościći plan uadzwyczai 
praktyczny, bo Kościół, łatwy dla 
utrzymywania, bez załamywań w da 
chu, o oknach wiellkich i jednej do 
30 metrów wysokości wieży. Roboty 
murarskie objął budowniczy, znany 
ze swych prac przy kościołach w So 
bakińcach, Ostrynie, Podbrodziu, Li 
klzie, Szczuczymie, p. Burak. 

Roboty przy, kościele w, Wotdu- 
ciszkach zadziwiająco szyblko posu- 
ма)а się naprzód. W cągu prawie 
pół roku zbudowano fundamenty i 
ściany do 3 i poł metra wysokości. 

Dnia 10 bm. odbyło się w Wałdo- 
ciszkach uroczyste poswięcemie ка- 
mienia węgielnego przy udziale du- 
chowieństwa, wiasz powiatowych i 
około 2000 ludności z sąsiednich pa- 
ralii, 

Poświęcenia dokonał z upaważ- 
nienia Jego Exceilencji A* cybiskupa 
Metropolity, W:ieńskiego, czielkan ra 
duński iks. Moczulski, 

„Wofdociska parafia jest niewizl- 
ka ma około 1060 osób, jednai< przy 
pomocy Bożej, przy donrych ichę- 
ciach, wspólni: pod kierownictwem 
swiego duszpasierza w tak lkrótkim 
czasie i ciężikich klia gospodarzy wa- 
runkach zdołała dokonać wprost za- 
dziwiających rzeczy.   Miejscowy 

kościoła w Lidzie 
Lidy, w ostatnich latach szczegól- 
nie zaczęła się rozwijać pod! wzglę- 
dem handlowym i gospodarczym. 

Kościołek obecny postawiony: ;cst rów zrozumiałych i łatwo słuchających się. Zamierzają przystąpić do budowy tylko prowizorycznie z deselk i nie 
Z BOCIANAMI DO EGIPTU f 

Wiele rzeczy ciekawych, dotyczących 
jesiennych przelotów ptactwa, dowiedzą się ' 
radiosłuchacze z pogadanki dr. Zygmunta 
Fedorowicza, który będzie mowii przed mi- 
krofonem wileńskim dziś o godz. 18.40. 
RST ISIN RSS DRIMANIKI ESBK TAS 

Ofiary | 
złożone w Administracji „Dziennika | 

Wileńskiego”: 
Zamiast kwiatów na grób ś.p. Heleny 

I voto Fleury, II voto Karasińskiej — Zofja 
i Aleksander Spustkowie złożyii zł, 10— na 
herbaciamę dla inteligencji, 

Sidorowicz zł 10.— na Kościół Q. O. 
Redemptorystów. 

W. O. zł. 16.—- dla najbiedniejszych pod 
rubryką „Pomóżmy bliźnim”, 

N.N. zł. 2-— dla wdowy z 2-giem dzieci. 

Na pogorzelcėw wsi R6žki-Ziemaki: 
Walerja Zawadzka zł. 1/—, Rodzina 

KEmeryta zł. 3, J. Kusperoznk at. 1—, 

' 

świątyni murowanej. Słobódka ucho- 
'dziła za najbiedniejsze przedmieście p! 

może pomieścić wiernyjch parafian, 
których liczba jest bardzo znaczna. 

Ludność wsi Nowickie 
buduje szkołę własnymi siłami 

LIDA. Wie wsi Nowidkie I, gm. 
lidzkiej, odbyło się ogólne zebranie 
tradnyich gromadzkiich li miejscowej 
ludności. za pekin p: 
no przystąpić do budowy własnej 
szkoły powiszechnej. Wyłoniony Ko- 
mitet Wykonawczy ustalił, że każdy 

Napad na właścicielkę 
з W dniu 13 bm. między godz, 2 a 
-cią, nieujawniony narazie, sprawca 

Klositał się do nieda Fejgi Kle- 

Aida is kedai ai G gie! -ma s! ami zr. ciężko 
w brzuch i prersi Klebańska, a na- 

wsi winien złożyć no 
owy przynajmniej 50 gr. 

1 ha posiadanych gruntów. Prze- 
adzona pierwsza zbiórka w wy 

niku dała ponad 500 zł. Ludność tej 
wsi jest przekonana, że wybuduje 
(szkołę własnymi siłami. 

sklepu w Turgielach 
|stępnie zrabowai olkoło 850 zł. w 
gotówce i zbiegł, Klebańską w sta- 

mieszkaniec 
fundusz bud 

|dd 
prow 

nie bardzo ciężkim przewieziono do | 
(szpitala św. Jakuba w Wilnie. Śledz- 
twe w toku, 

Rzemieślniczej, nie widzzieliby co z| 

młod 

  

bawami i grami, ale dorašiająca mio- 
(dzieć musi mieć coś więcej, 

Trzeba jej wskazać jasuy i wyraź 
cel, trzeba jej powiedzieć jak i 
czego ma pracować, 
Trzeba organizować młodych lu- 

dzi do pracy, w handu i rzemiośle, 
do walki o odżydzenie ktaju, trzeba 
ją wychować w ddei narodowej, 

Tego żaden O.M.P. nie da. 
Zebranie stwierdziło, że młodzież 

Postaw znalazła swój cel w realizo- 
waniu zasad narodowych, a na sana- 
cyjne zabawowe organizacje nabrać 
się nię da. 

Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Przepowiednia pogody na 14.10. 37 r.: 
Na północy i wschodzie Pulski zachmu- 

rzenie zmienne, Podstawa climur niskich 
około 800 m. Widz alność тайо słaba, w 
ciągu dnia dobra. Rano miejscami mgły. 

W dalszym ciągu napływac będzie chło- 
dne powielsze z nad Skandynawii, 

Słabe lub umiarkowane wiatry z ke- 
runków północno-zachodnich (górne do“ 35 
km/godz,). 

SPRAWY PRASOWE 
— Konfiskata pism białoruskich. 

Na skutek zarządzenia władz admi- 
nistracyjnych skonfiskowano Komu- 
nikat = dów p. Narod- 
noje jedinienje), poza tym z o 
$ospodarcze białoruskie pt. „Samo- 
pomoc" oraz gazetkę litewską „Vil- 
niaus Rytojus“. (h). 

Z MIASTA. 
— Wycieczka górali z Rabki, 

W dniu 13 bm, przybyła do Wilna 
pociągiem popularnym pod hasłem 
„Podhale do Ostrej Bramy” wy- 
cieczka górali z Rabki w ilości ok. 
300 osób. Wycieczka zabawi w W;il- 
nie dłwa dni. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Nie zgłosił akcesu do akcji 

Frontu  Morges. Zarząd Okręgu 
Wileń. Związku podoficerów rezer- 
wy komunikuje, że wbrew intorma- 
cjom, jalkie ukazały się w części 

ny. 
dla: 

{ 

prasy įwilenskiej, Zwilazek  podofi- 
cerów rezerwy nie zgłosił żadnego 
akcesu do frontu Morges, przede 
wszystkim idla tego, że zgodnie ze 
swym statutem jest organizacją apo- 
lityczną. 

— 14 października w Ośrodku 
Zdrowia (Wielka 46) z ramienia 
T-wa Eugenicznego, prof. Z. Hrynie- 
wicz wygłosi odczyt ma temat: „Czy 
można wychować obywatela wolne- 
go od trucizny alkoholowej". Począ- 
tek o 6 wiiecz. Wstęp' woiny. 

SPRAWY SĄDOWE. 
— Przed procesem K. Staszysa. 

Władze prokuratorskie zakończyły 
dochodzenie przeciwiko b. prezeso- 
wi b. Tymczasowiego ' Litewskiego 
Komitetu Nar. K. Staszysowi. W 
związku z tym Słaszysowi doręczo- 
ny zostanie akt oskarżenia i wyzna- 
czony proces w Sądziej Okręgowym 
na dzień 5 listopada rb. 

Staszys jalk wiadomo jest oskar- 
żony o krociowe wykroczenia dewi- 
zowe. (h) 

POSIEDZENIA. 
-— Zebranie Wydziału I Towa- 

rzystwa Przyjaciół Nauk w Wilnie, 
odbędzie się w piątek 15-g0 paź- 
dziernika o godz. 19-ej w lokalu Se- 
minarium  Polonistycznego U. S, B. 
(Zamkowa 11). Na porządku dzien- 
nym referat p. mgr. Leokadii Mału- 
nowiczówny. pt. „Spór o ołtarz Wi- 
ktorii”. Wstęp dla członków i wpro- 
wadzonyjch gości. 

RÓŻNE. 
— Kwesta dnia 16 października 

1937 r. Przypominamy sercom litoś- 
ciwym, że istnieje tu, we Wilnie, od 
1913 roku dom starców pod opieką 
tow. Pań Miłosierkzia św Wincen- 
tego a Paulo, na Turgielskiej 2. Tam 
48 chorych, ślepych, kalekich, w po- 
deszłym wielku znajduje kątek cie- 
pły, łyżlkę strawy i czyste ubranie. 

Istnieniei tego ubogiego schronis- 
Ка zagrożone, jeśli nie odpowiemy 
warunkom higienicznym wskutek 
trudności finansowych — Magistrat 
sroży wię i każe co najmniej 16 osób 
usunąć z powodu ciasnoty. 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Kradzież na stacji autobusów zamiej- 

skich. Na stacji autobusów zamiejskich, na 
placu Orzeszkowej, do Budryck'ego Pawła 
(wieś Jeliszczewicze, pow. wilejskiego) pod- 
biegł pewien osobnik, który z kieszeni spo- 
dni wyrwał włościan'nowi portmonetkę z 
zawartością 42 zł. 50 gr. W pościgu złodzie- 
ja zdołano ująć. Okazał się nim Izrael Chwo- 
rowski, którego osadzono w areszcie. (h) 

— Zjadł kolację z winem a jako zapła- 
tę zdemolował piwiarnię. W piwiarni przy 

jul. Starej 4, niejaki Paweł Dzieckowaki spo: 
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»Życzę Ci, aby wszystkie Twe 
przykrości tak szybko przeminę- 

ly- jak ból głowy po zażyciu 

Aspirin'ye, | miała racjęl 

ASPIRINAĆĆ 
ŚRODEK PRZECIW BÓLOM 
WYRABIANY W KRAJU 

wileńska 
żył sulą „zakrapianą” kolację i odmówił 
uiszczenia należności, Gdy właśc'cielka pi- 
wiarni, Żejmowa, poczęła protestować, zde- 
molował piwiarnę, narażając Żejmową na 
straty sięgające 60 zł, — Policja awantur- 
nika zatrzymała. (h) 

Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohulance. Ostaš 

nie przedstawienie „Lato w Nohant*. Dziś 
w czwartek, dn. 14 b.m., o godz. 6,15 wiecz. 
ostatnie przedstawienie, cieszącej się coraz 
większem powodzeniem komedii Iwaszkie- 
wicza „Lato w Nobant*, w wykonaniu pre- 
mierowej obsady zespołu, z pp.: Granow- 
ską i Hierowskim w rolach głównych. Ce- 
ny miejsc zwykłe — obniżone. 

— O godz. 9-tej wiecz. odczyt Tadeu- 
sza Boy'a-Żeleńskiego na temat „Feminizm 
Moliera" w związku z najbliższą premierą 
(sobota) „Uczonych białogłów”, Ceny miejso 
propagandowe, 

— Nowa premiera Teatru Miejskiego, 
W sobotę, dn. 16 b. m., Teatr Miejski na 
Pohulance występuje z nową prem'erą, jed- 
mą z najwybitniejszych arcydzieł — kome- 
dią Moliera „Uczone białogłowy”, nad przy- 
$otowaniem ktorej pracują pp.: Dr. J. Ozda, 
S. Szeligowska. K. i J. Golusowie i dyr. M. 

|Szpakewicz. W roli Chryzala wystąpi p. 
| Roman Jaglarz. 

| Na ekranie 
„KAPITAN TAYLOR" 

„HELIOS“ 

Film z seri chętnie przez kinomanów 
oglądanych filmów — eposów. Nasuwa się 
mimowoli porównanie z pamiętnym „Botin- 
ty“ — nie ustępuje mu też wcale. Wyrazi- 
sta twarz Gary Coopera, który kreuje rolę 
tytułową — przykuwa uwagę widzów — 
zwłaszcza pań! Sekunduje mu miezgorzej 

dawno niewidziany na polskich ekranach 
George Raft. 

Bohaterska walka z plagą handlu nie- 

wolnikami jest głównym tematem tego fil- 

mu. W walce tej bohaterowie stawią na 

szalę nie tylko zdrowie, życie, wolność — 

ale także ambicję męską i serce ukochanej 
kob'ety. 

Szereg scen, zrealizowanych z nieby- 

wałym rozmachem (to musiało też słono 
kosztować!) -— jak n. p. pożar okrętu na 
morzu — robi b. silne wrażenie — po sali 
przechodzi dreszczyk emocji... 

Dobry film! Warto go obejrzeć — nie- 
jeden z młodszej generacj' odsiedzi na nim 
ze irzy seanse! Może nie odrcbię w ten 
dzień lekcji, ale : kino kształci — zwłasz- 
cza, jeżeli daje możność obejrzenia tak war 
tościowych filmów, Więc niech tam... 

Polskie Radio Wilno 
Czwartek, dnia 14 października 1937 r. 
6.15 — 8.00 Audycja porauna. 11.15 Po 

ranek muzyczny dla g' mnazjów. 11,40 Bizet 

Suita z op. „Dziewczę w Perth". 11.57 Sy- 
śnał czasu i hejnał. 12,03 Audycja połud- 
niowa. 13,00 Wiadomości z miasta i prowin 
cji. 13.05 „Myśli po wakacjach” audycja dla 
kobiet W. Mack ewiczowej, 13.15 Koncert 
życzeń. 14.25 Nasi pisarze „Cham'* nowela 
Е, Orzeszkowej, 14.35 Melodie filmowe, 

15.30 Wiadoniości gospodarcze. 15,45 Roz- 
mowa muzyka z młodzieżą. 16,15 Melodie 
popularne w wyk. Lwowskiego Kwartetu, 
16.50 Pogadanka aktualna. 17,00 „Wiedza i 

ks'ąžka“ — reportaż. 17.15 Utwory Scho- 
manna na klarnet i altówkę 17.50 Poradnik 

sportowy. 18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 
Mała skrzyneczka dla dzieci miejskich — 

prowadzi Ciocia Mala. 18,20 Popularne utwo 

ry fortepianowe Karola Szymanowsk'ego. 
18,40 „Z bocianami do Egiptu“ — poś. de. 

Z. Fedorowicza. 18.50 Program na piątek. 
18,55 Wileńskie wiadomości sportowe, 19.00 
Oryginalny Teatr Wyobraźn:: „Gość—słu- 
chow sko. 19,30 Pieśni w wykonaniu Stani- 
sława Pieczory. 19.50 Pogadarka aktualna. 
20.00 Koncerl rozrywkowy — weseii ma- 
rynarze. 20.45 Dziennik wieczorny 21.00 Kom 

cezt Symfoniczny poświęcony twórczości 
Karola Szymanowskiego w wyk. Orkiestry 
Symfonicznej z ud. Ewy Bandrowskiej-Tur- 
sk'ej Transmisja z aPryża. 22.10 W przer- 
wie: Z mojego warsztatu -— Szkic literacki. 
22.50 Ostatnie wiadomości i komunikaty. 
23.00 Tańczymy, 23,30 Zakończenie proyra- 
mu, 
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Najwspanialszy film 
tegorocznej produkcji świata. 

6 i = — DAYENNIK WILENSRI 

Jedyny film w ktėrym A 

MAR 
i JA KIEPURA, 'Passeparlout nieważne. 

MARS) Dziś premiera. 

DIABŁY WYBRZEŻY 
W rolt głów. VICTOR MC LAGLEN 

Preston Foster, Ida Lupino. Udział bierze Flota U, S. A. Straszliwa bu- 
rza na morzu. Wiysadzeaie niebezpiecznej góry ladowej. 

Nad program: Piękny dodatek „Teatr ekscentryków” i alktwalia. 

Potężny dramat sansacyjny z życia 

amerykańskiej straży przybrzeżnej 

  

i © 
12 EGGERTH 

„CZAR CYGANERII" 
NIEŚMIERTELNA PiEŚŃ MIŁOŚCI 

| Wielki film wielklego reżysera HATHAWAY AI 
Ulubieniec GARY C00 PER SARZE"! 

CASINO |= Joa 
wiiliam Powell, Robe 

w najpiękniejszym 

filmie sezonu 
  

HELIOS 
wszystkich 

KA ITAN avr DUSZE NA MORZU 
W pozost. rol. Henry WILCOXON („Kleopatra,)i Frances DEE 

Hańba X!X stulecia handel niewolnikami. Tragiczna miłośc. 
Pożar okrętu na pełnym morzu. Nad progr. atrakcja kolorowa i aktualia 

  

Polecam materia 
ły ostatniej no- 
wości na Sezon, 
jesienne zimowy | 

WILHELM 
DOWGIAŁŁO 
ZAKŁAD KRAWIEC) 
SW. JAŃSKA 6 | 
telefon 22-35 

Poiskie Kino 

światowia| Tajemita twierdzy Pielropawiowskiej 
w potężnym „Madame Lenox". Polska kurjerk» w szponażh car- 
tiilmie p.t. skiej ochrany. (lwolaienie polskicm 
więźniów politycznych z fwierdzy. W rolach gł. Renata Miiiler, Georg Riexander, 

Paul Otto i inni. 

  

Szkło okienne 
w największej hurtowni szkła, fajansu, porcelany, naczyń i lamp 

D. H. „T. ODYNIEC“ — wl. I. MALICKA 
WILNO, ul. Wielka 19, tel. 4-24, 

po najniższej cenie hurtowo (na skrzynki) i detalicznie (szyby 
Największy asortyment — najniższe ceny. 

Duży wybór płyt gramotonowych iki na żądanie gratis. 

  

Kupno i sprzedaż 
Z powodu wyjazdu SPRZEDAM SKLEP 

winno-spożywczy, w bardzo dobrym purk- 

cie: ul, Mickiewicza. Informacje w Admin. 

„Dziennika Wileńskiego”. (13—2) 

DZIAŁKI ziemi wielkie i małe do zabudo- 
|wan a sprzedaje się. Dowiedzieć się: Zwie- 

ŁY TTEUANAA | rzyniecka т 32—5 

Największy wybór. Najelegantsze fasony. DO SPRZEDANIA domek drewn. o 2 mie 7- 

Kalosze, Śniegowce, DeSZCZÓWKi | tea agi Siycziej Cz. i 
WILNO W. NOWICKI 30 

  

    AGS 

zł, gotówką. Inform.: Mickiewicza 46, m. 9, 

WIELKA 

od 3—4 popoł. (57--2 

WŁASNA WYTWÓRNIA 
DO SPRZEDANIA dom murowany, o 12m'e 

obuwia poleca obuwie wizytowe, spacerowe, sportowe łyż- 
wiarskie, narciarskie, ciepłe zimowe i t. d. 

Pantofle ranne, wyłogi papucie. 

szkaniach 3 i 4-pokojowych ze wszelkimi 
wygodam, placu około 2000 m*, cena 64 ty- 
sięcy długu bankowego na 36 lat i dopłaty 
gotówką 17,000 zł., położony w cobrej dziel- 
miicy miasta. Inform.: Mickiewicza 46, m, 9, 
od 3— 4 popoł. (57—2) 

Dzierżawy 
WEZMĘ kiosk w dzierżawę, Oferty do ad- 
m nistracji „Dzien Wil." pod „Kiosk”. 

gwarantowanego 
modnego 

  

NAJ RZEDNIEJ- 
Węgiel kamienny 5*"5"2: KOKS szej jakosci 

wagonowo i tonnowo, w zaplombowanych wozach za gotówkę i na raty 

po cenach konkurencyjny eh  dostsrcza 

Fuma KAZIMIERZ MARKIEWICZ 
Wilno, ul. ZYGMUNTOWSKA, 24 tel. 25-32 | Praca poszukiwana 

(NAUCZYCIELKI,  korepetytorki,  wycho- 
wawczynie, bony i wszelkiego rodzaju 
służbę domową poleca Wojew. Biuro Fun- 
duszu Pracy, J. Jasińskiego 7 tel. 12-86 

SZUKAM solidnej agentury, wymagającej 
pewnej dozy inteligencji i dobrej prezenta- 
cji. Łaskawe propozycje proszę k'erowač 
pod „Energiczny“ do „Dz. WiL“ (50—2) 

INTELIGENTNA pracownica, starsza, zaj- 
mie się domem, zaopiekuje s'ę dziećmi, zna 
się na kuchni, Rekomendacje najlepsze. 
ulica Oboźna 58, m. 7. 

LEŚNIK — SZOFER, kawaler, dobre świa- 
dectwa, hodowca ryb, bażanternik,' tresura 
wyżła, poszukuje posady. Adres: Ostende 

    

  

  

  

    

            

     

| Zapraszam 
Sz. Klientelę do obejrzenia nowo- 
sprowadzonych mód i najwykwint- 
miejszych fasonów w firmie chrześc. 

WOLFGANG 

ITRYPUCKI 
KRAWIEC DAMSKI, 

płaszcze, futra, kostiumy, okrycia, 

WILNO, Wielka 3, m. 7. 

FORTUNA KOŁEM SIĘ TOCZY 
NIE WYGRYWASZ? Ё 

Musisz zmienić szczęście! Ę 
Kup los w nowej kolekturze loteri | 
państwowej Nr. 1082 przy składzie 

aptecznym 

Farm, WŁAD. TRUBIŁŁY 
Ludwisarska 12, róg Tatarskiej 

Ciągnienie I klasy 21 października. 
1/4 losu 10 zł. Konto P.K.O. 700.366. 

KONIEC PANI CHEYNEY 
Reżyseria Ryszard Bolesławski. 

n Crawford 
rt Montgomery i Inni   

t 

WYCHOWAWCZYNI poszukuje pracy do | 
dzieci, może udz'elić początkowej nauki w 
zakr 7 oddz, szkoły powsz. Referencje po-' 
siada dobre. Zgłoszenia do adm. „Dz. Wil", | 

a „wychowawczyni ”. | 

ZARZĄDU DOMEM poszukuje fachowy 
administrator, przywróci rentowność i udu-_ 
skonali gospodarkę choćby najbardziej za- 
niedbaną. Zgłoszenia do admin. „Dz ennika | 
Wileńskiego” dla „A. B.“. | 
INTELIGENTNA solidna panna szk. | 
dlowej, poszukuje praktyki w handlu — w' 
sklepe w./m, wymaganie skromne. Proszę 
o łaskawe kierowanie pod adr. Makowa 
16-22 Chodalowkówna. 2246(2) 

ROLNIK lat 32, z ukończoną Szkołą Rolni- 
сга .i 5-cioletnią praktyką we wzorowem 
gospodarstw'e majątku Trybańce. Poszukuje 
od zaraz względnie od 1-go kwietnia posa- 
dy rządcy-ekonoma lub pisarza prowianto- 
wego.  Szemitowicz Ludwik — Trybańce 

poczta Bien.akonie, skrzynka pocz Nr. 3. 

SIOSTRA (b.słuchaczka medycyny), z dłuż- 

szą pracą w szpitalu woj , wykontje 

masaże i wszelkie zabiegi, a także zajmie 

się prowadzeniem domu i kancelarii. Х1 

no, Filarecka Nr. 76, Doktorowa Gronkow- 
ska, dla pielęgniarki. 

  

Praca zaofiarowana | 
LEICARZE, fotografowie uliczni, rutynowa- 
ni lub początkujący, potrzebni. Tatarska 18. 

POTRZEBNA gospodyni do prowadzenia 
samodzielnie przedsiębiorstwa hamdlowego, 
dobrze znająca sę na kuchni, Zgłoszenia: 

Wileńska 8, m. 6. 53—2 

Nauka | 
STUDENT U. S. B. udziela korepetycji z 
matematyki fizyki * chemii, Adres w adm. 
„Dziennika Wileńskiego". 

UDZIELĘ korepetycji w zakresie gimn. jęz. 

niem. za m eszkanie i utrzymanie, Zgłosze- 

nia do admin. „Dz. Wil." dla „Niny”. 

MATURZYSTA udziela lekcji w zakcesie 

gimnazjum, specjalność przedmioty . humani- 

styczne, łacina . francuski, Oferty do admi- 

nistraoji „Dz! Wil.“ dia N. D.; tamže adres 

Mieszkania i poxoje 
DUŻY POKÓJ z utrzymaniem dla 1—2 osób. 
Jakóba Jasińskiego 18, m. 10. 

Zguby 
ZGUBIONO książkę wojskową Nr. 871/37 
wystawioną na nazwisko Folina P'otra, 
zam. w zaśc. Rozdolje gm. Turgielskiej, pow. 
Wil.-Trocki, wystawioną przez 6 pułk piech., 

      

  Władysław, Poznań, ul, Piaskowa 8—16. 
  

  

  | 
  

FRANK HELLER. 6) 
užywaniem szminiki. Czarne, sztucz- 
nie błyszczące oczy osadzone byiy 

  

unieważnia się. 

światłem  jupiterów i nadmfiernym ja byli i tacy którzy pojechali wprost w 
ico kositnicy. 

-— Dobrze, dobrze —- mruczał 

Osobliwa podróż do szela 
Przekład autoryzowany Wł. Olszewskiego. 

głęboko, a nad czołem zawisał ko- Kacper, goniąc wzrokiem za Fra- 
smyk czarnych włosów, niczym 190-|nuschlkiem, który kręcił się po sali, 
|czek starej kokoty. Miężczyzi ten podchodził co chwila do ianego sio- 

przystawkowe 

„Progres“ 
do piecy kaflowych 

nagrodzone 
złotym medalem 

  

oszczędzają 
do 70 proc. opału. 

Wytwórnia 

M. Jankowiak 
Fabryka Magli 

i Odlewnia Metali 

Poznań — Starołęka 

    

Giełda warszawska 
z dn. 13, X, 87. 
Dewizy: 

Berlin 21297 212.11 
Gdańsk 100.20 99.80 
Amsterd. 293.05 293.77 
Londyn 26.27 26.34 
N. J. czeki 528'|, 530 | 
Paryż 17,80 17.80 
Praga 18.53 18.58 

Akcje: 
Bank Polski 106.50 

Papiery: 

4 i pół proc. wewnętrzna 55.50 55.75 

3 proc. poż. inw. 1 em. 67.85 

3 .. » „2 „ 68.75 ser. 82.50 
5 proc. konwersyjna 67./5 —.—. 

5 » 
6 
4 
7 
4 

kolejowa —— — 

„ dolarowa — kupon — 
„  premj. dolarowa 38.80 
„ stabiliz. — kupon — 
„ RONSONA" SAD ESR 

waluty: 

Dol, amer. 529'|, 527 
Marki niem. 125.00 119.00 

Giełda zbożowa-towarowa 
iniarska w Wilnie 

z dnia 13 X. 37. 
Ceny sa towar średniej haudiowsj ja- 

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy Ror- 

sialmej taryfie przewozowej (len za 1000 kz 

{-со wag, st. zal]. Ziemiopłody—w ładu: 

| kach wagonowrch, mąka i otręby—w manie; 

arych tlofciąch. ; 
W slotych: 

Żyto | stand. 696 g/l *) 23,25 24.00 
Żyto II stand. 670 g/l *) 22.75 23.25 
Pszenica I stand. 730 g/1*) 29.00 29.50 
Pszenica II stan. 710 g/!*) 28.00 28.50 
Jęermień | stand. 

6613 | — — 
Jęczmień II stand. 649 g/l 22.50 — 23.00 

, Jęczmień III staad. 
620,5 g/l 21.50 — 22,00 

Owies | stand. 468 g/! 22.25 — 23,25 
Owies II stand. 645 g/l 20.00 — 21.00 
Стука 610 g/l 19.00 — 20.00 
Stemię lniane b. %0%/s f-ee 

wag. stos. zał, i 
Len trzep. Wołożyn b. | 

sk. 216.50 1490 -- 1540 
Len trzep. Horodziej b. I 

sk. 216.50 1/40 — 1780 
Len trzep. Traby b. SPK 

sk. 216.50 1470 — 1510 
Len. trzep. Miory b. SPK 

sk. 216.50 1380 — 1420 
Targaniec mocz. asort. 

1/1-56 50 sk. 173.20 850 — 910 
Len czesany Horodziej b. | 

sk. 303.10 1980 — 2020 
*) Przy ulgowych taryfach, z których 

zorzystają młyny wileńskie na żyto i pase- 

nicę ceny loeo Wilno kalkulują się e 30—46 

groty ndległościach powytej 

200: 

S VAS A TEIDE BA ES 

Złóż ofiarę na F. O. N. 

taziaj w 

Kreistianshamm, w Szwecji! 
|  Mirużył oczy i czyścił binokle 
chusteczką do mosa. Rozglądał się 
na wszystkie strony, a potem, wło- 
żywszy szikła, zaczął torować sobi | 
drogę poprzez tańczące pary. 

Kacper szybko powziął posta:.0- 

Gdy zajęli miejsca, Tillius zapytał 
swego przodownika o nazwisko. 

— Nazywam się Ledermann — 
brzmiała odpowiedź. 

-—— Niech więc pan zadysponuje, 
panie Ledermann, aby nam podano 
coś do picia. 

W tejże chwili podeszła ku nim 
skąpo ubrana dziewica i Ledermann 
polecił przynieść dwa olbrzymie 
kufle piwa, które stanowiło specjal- 
ność zakładu. 

— Ta panienka jakoś nie bardzo 
na nas łaskawa — rzekł Tallius. — 
Czyżby miała mi coś do zarzucenia? 

Lgdierman wzruszył ramionami. 
-— Może ma, a może i nie ma. 

tego rodzaju lokalach ludzie obcy 
mie są zbyt mile widziani. Najwięcej 
cenieni są stali bywalcy, jak na 
przykład ten gość z prawej strony, 
pod zieloną lampę. Nazywa się Ló- 
wenstein i był dawniej adwokatem, 
a właściwie jest nim jeszcze dziś, 
tyle tylko, że nie wolno mu stawać 

szanowny 
W |rat przy drzwiach, nazywa się Fra- wziąć pod uwagę, że opada 

  

Kacper Tillius z ciekawością į datku nosi gorset. 
przyglądał się swemu koledze po!  -- To moj typ — pomyślał Kac- 
fachu. jper — lepszego nie znajuę nigdy. 

Był to młody czławiek, okzągły! „— Panie Lesermann — rzekł о- 
i przysadkowaty i przy groźnym bojętnym giosem — chciałbym z tym 
nazwisku Lówenstein, miał bardzo osobnikiem pomówić w cztery Oczy. 
łagodny wygląd 1 wspaniałą jasną Gdzie, mógłby go spolkač poza tą 

jak len czuprynę. Obok niego sie- , knajpą? 
dział .lrugi stały gość i coś mu szep-;  Ledermann wzruszył ramionami 
tat do ucha. Lówenstein ustawicznie,  -— Nie wiem, nie znam go bliżej. 
potrząsał jasną czupryną, w rezul- Widywałem go jednak w innym io- 
tacie jednak klient jęgo wstał i od- kalu. 
dalił się w zamyśleniu. |  —W którym? 

-— A lo jeszcze jeden typ tutej-|  — WCafć Colorado. — To mó- 
szy — odezwał się Ledermann. — wiąc Ledermann wyjął zegarek i 
Niech pan spojrzy na lewo, stoi aku- dodał: Raczy pam 

już 
co nuschek. jgazina i że z zasady pobieram 

-— Któż to talki, ten pan Franu-, $odzina honorarium. 
schek? — zapytał Tillius. Tillius uśmiechnął się i wsunął 

Fimansista, bankier świata mu do garści trzymarkówkę, po 
podziemnego. Stawia na nogi tych. ozym przywołał kelnerkę. 
którzy opuścili więzienie i znaleźli -- Gdzie jest Cafć Colorado? za- 
się bez dachu nad głową. pytał Ledermanna. 

Podobnej fizjonomił nie widzia” — Zaraz za rogiem. Możemy 
w sądach i że został DN z li- | Kacper nigdy w życiu. Przypomina- tam pójść. Samemu nie radzę panu 
sty adwokatów. 
rad prawnych. filmowej, zniszczonej jaskrawym zło stamiąd pogotowie iatunkowe, 

j nie tylko się szminikował, alle w do- |lika i klepał wesołe kelnerki. Wiresz 

  

wienie. Wyjąt z kieszeni banknot i 
odezwał się: 

-— Panie Ledermann, proszę ure- 

cie banikier przysiadł się do jaieżoś 
bruneta, który siedział nad kuflem; 
piwa. Tillius ledwie powstrzymał s 

| krzyk zdziwiienia, gulowač rachunek i zatrzymać dla 
Przecież brumet, z którym witał siebie resztę. Przyszła mi pewna 

się Franuschek, to nie był nikt in-| myśl do głowy, dziękuję panu niu- 
ny, jak dr. Egon Fiirst, znawca sztu-  szę... 
ki kościelnej i ekspert, którego foto | Po upływie minuty stał 
|grafię widział Kacper w miesięczni- tuarze, ciężlko dysząc. 
liku Universum, biorąc ją za swojąj Jego szeł, pan Hedlemann, w tym 
jwłasną. Tiilius nie mógł pojąć, co lokalu! 
jczłowiek tej miary robił w Elysium | IV. 

i co miał wspólnego z podobnym in-|  Tillius opanował się i po chwili 
i dywiduum, jas Franuschek. Ale, wahania skręcił w sąsiednią uli 'ę, 
ikrańcowości się stykają i człowiek o kierując się do wielkiego czerwone- 
(subtelnym smaku, miłujący wznio-,go szyłdu: „Cafć Colorado”, Wia- 
słą sztulkę kościelną, musiał, siłą fa- ściciel Kani Krauze. 
talizmu, stykać się z podziemnym, Gdy wychodził do kawiarni, przy” 
świalem przestępczym. lak myślał szło mu na myśl pogotowie ratun- 
Kacper i niewątpliwie miał rację. |kowe i kostnica. Był to niewielki, 

Nie mógł jednak dłużej zastana- | Kchludny loka:. niezbyt przepełnie- 
«wiać się nad tajemniczym  rzeczo- ,TY- Po środku paima , szerokolistna 
znawcą sztuki kościelnej, gdyż w, dogorywała w ciężkiej atmosterze 
tej samej chwili, spojrzawszy na "ymu tytoniowego. Pod paimą stała 
drzwi wejściowe, zerwał się z miej-, wielka kula szklana, napełniona wo- 
sca jalk oparzony. jdą, w której leniwie poruszały się 

Na progu stał we własnej osobie złote rybki, nie wiadomo, czy żywe, 

na tro- 

Tutaj wdziela po- ła ona twarz wyranżerowanej diwy tam zaglądać. Już nie jednego odwio pan Kazimierz Heilemann, czcigcd-|czy kauczukowe. 
ny szef firmy Heidemanu et Tillius (C. d. n.). 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6— 

CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednoszp., nekrologi 10 gr. za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 

słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Komunikaty instytucyj dobrocz. i społeczn. za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne о 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% zniżki, 

Wydawca: ' ALEKSANDER ZWIERZYNSKI. 

Administracja 

zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca, 

ол 

Drukarnia A. Zwier.     o, Wilno, Mostową 1. Odpowiedzialny redaktor: CZESŁAW ŚLESICKI,


